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Bie «zdkióji „Jizunkk Pomiisgo”, Pies Mtezjnsłi 
O nba 8 1 7. j Ą 
Przedpiain wynosi wo Lwowie Tocris 18 sł. — półrocznie 


3 st. — 


Mm sĘCHII6. 


kwartalnie 4 zł. 50 cl. — wmiegtęcznie 1 uł. 
50 st, sa przesyłkę do domu dopłuea się 20 egaićw 


We Lwowie Wtorek dnis 11 Lutego 1896. 


i stw astriackiem, recsuig 
vie ocztową w panstwie austrjach m, 

; Lie 1 sd. : półrooznie 12 xł. — uwartalnia 6 r” — 

r erh icọ do całych Niemiec racznia 

ostową za granie ye ) aczni 

: r a aeie 12 marek 40 ar. gr. — so 

Francji, Anglii, Włoch i Szwajcarii roczna KA 


frankw — kwartalnie 20 frzukóre. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 
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Nieudała denuncjacja. 
Lwów 10. Intego. 


przeciw tej insynuacji i dowiodła, że pretest ten 
pochodzi z głębi serca bijącego wgłącomie dla 
odbudowania Polski... 


i W tych słowach mieśsi się kwiatosercja 

Gracchi de seditione guatent in nagan | artykułu organa aniseuiekiego. Oburza się on 
Luegera, Vergani ego, Steiners, zd "es M ; nie dla jatieg niewłać wego wyrażania, nie 
Gregeriga, Gressianna 1 R każ ke 8... ko. lisającego s ciała prawodawsnego, ale 
zywsja ci warcholi, borbsfasay i PR holba -1 dia tege. że większoś% ssion swojom ożntzen' em 
duoajscy, których jeżynym ZBOT, OE złożyła dowó 'ż Berce jej bije dla Poluków, iż 


gkandal, którzy do 
mieiskiej, sojmu SLE 
przedlitawskiego wnieśli jo 
karczem i szyazowat prsedmis ZŁ 
kiegoby się powstydziły gwarząc się bs M 
przekupnie Naschmarktu — ten a orga 
oburza sis s powodu seen w tejmie KA ley pny 
z okazji znacogo wystąp:eNIA posła ie ac) 
szej posiadłości O8T=gU dąbrowskiego * ek 
wanie nasze w tej Sprażie JUż KA E 2 
limy. Powrecać do nie, me chcemy, „bo gora 
cem naszem pragrioniem jest, by rzecz posz 


iz jordynarniejszy ton 


; > ; i AEA 
k najrychlej w zapomnienie, 2 pragnie 

ae do wszysto w interesie tych, których 
chce reprezentować poseł Bojko. Cı, którzy go 


š KeA A 
datem poselskim vbdarayii i którzy go. 
ao Men z pewnością tak nie myślą, jak 
to powiedział w chwili uniesienia, czy zapomnie- 
nia poseł Bojko. l on sam przyznał, że dał się 


gali ebrad wiedeńskiej 5. | myé: wsk 
„argtrieckiego1 parlamentu oby desk 
, i Deutsches Vorksbłatt! Intencje Jego uzy 
ich, — ton, ja: ; 


mia oprzpzay używia ją mawsze i 
suosobzości 1 ots denuacjuje nas 
sto r Sara- 
chotne, tak ezgsto i tak szlacherne, jak czy- 
stemi i sziachetnomi są przeszłość 1 cele tych 
polityków wieccńskich, którzy za nim stoją i któ- 
tych niskim jnierszom on iza słażyć. Danun 
ciacja — ot jedyny cei jaki miał przed oczy- 
ma organ uprzywilejowanego wylacznie skan- 


ł dalia! Dowodzi tego finai artykułu, który warto 


sobie zapamietać Zə» nie zapomniano — po- 
wiada Deutsches Volksblatt — a narodowej mo 
bilizacji polskości na wypadek poważnej jo- 
trzeby, że przestrzegano tego, by polski patcjo- 
tyzm politzeeny nie wyrodzii się w austrjacką 
Saiadomość państwową, tego dowodzi przade- 
wszystkiem pzlska literatura publicystyczna, 
która nad i pod kreską pielęgnuje w sposób 
systematyczny pocznvie polskiej samodzielności; 


porwać rozgoryczeniu, że Ropa (pu dei. tego dowodzi organizacja poiskiego sokolstwa, 
ciskając całemu sejmowi w twarz o ss dj nie- nazywającego się z dumą: LOL ET 

wagą, niczem nieuzasadnioną i kie sze jest | 1°82 dowodzi wreszcie ostatnie zajście w sejmie. 
usprawiedliwioną. Ponieważ zań w ie a J $ Odbudowanie Polski uchodzi w Galicji jako cel 
przekonanie, przeto ani na chwilę natura aić | wyższy, do którego zmierzać należy wszy- 


nie mogło nam przejść przez myśl, aprobować 


w czemkolwiek niewczesne odezwanie się, CZy ; 


raczej wykrzyknik posła dr. Jordana. Co wię- 


j i nawet do tego stopnia w: 
THE węża w pierwssem kęs greki że 
siedzenia sejmowego, nie wymieni! Re sa 
zwiska posła krakowskiogo, bo nie KE o na 
intencją nadać sprawie rozgłosu. Mogliśmy P ł 
Jordana usprawiedliwić niesłychaną mo SE 
posła Bejki, ale i tego nie uozynilimy, bo nie 
właściwego odezwania Się nawet mi EEE 
pokryć nie chcieliśmy. Zanotowaliśmy ar 
wezwanie do porządku se strony RE a 
krajowego, jako naganę zł BE Nm: yć 
uzasadnioną. Sądzimy, że tem określili my pam 
i niedwruznacznie ię i rj w tej 

zelki 5b przykrej sprawie. . 
Ci sek ak: ? yolksblutt przychodzi 
da tego, by się cbarzać? Ono, które żyje ze 
skandalu | któreyc wio 
a _ tem, se w sejmie galicyjskim pa- 
dło nieparlamesiarne słowo | To już "it a 
sza komika Sadzimy, że nie ma chyba tek n 
iwnego, 
pariaman aie jego Isivt 

vaa a ObUrAcA. eg t F i uk 
przewrotności Bo przyboczes5m ORAN kren 
kliwej hałastry wiedeńskiej woaie nie $ A WD 
o chruaę posła Bojki, ani o ARR RB Rus 
wrażenie, jakie przypadkiem ae nip 
galicyjskim, za które dotyczący pose F ng; 
gang i Za które sam cały Bej „pia TR Ac 
ścia tego Deutsches Volksblatt E 4 Re 
wyciaga wniosek, Oto powiada: je j ko 
chciał swojemi siowami powiedzieć tylko y e, 3 
większość sejmu gaiicyjskiego li z zr p 
stronnictwa ludowego odrzuciłaby nawet b, y 
co skierowane jest całe jej usilue staranie; o 
budowanie *elski, prey noo 
zła od stronnictwa iu : nie ix 
Fi zótciał wyrasić poseł Bojko a jeżeli pod 
tym względem mogła jeszcze istnieć ler ka 
pliwość, burza, jaką sejm galicyjski przyjął s OWA 
Bojki, usunęła ją w zupełności Krzyczano : a 
czelność“, bo uważano insynuscję, Jakby więk- 
szość sejmu galicyjskiego mogła głosowa io: 
ciw dzieła tak wysoce patrjotycznemu, jak o s] 
dowanie Polski. sa bezczelną; naswano go» y- 
dlęciem*, bo w naiwności swojoj DE zas 
galicyjskiej większości sejmowej. Z PE zw: 
CznĄ szybkością większość SEJMOWA zapro esto 


cow 


słów organu antysermickicZo, „wła- 
, ale peine faiszu 1 


z ZE a e a 


Panna Staryńska 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w dwóch częściach 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(cigg da! szy). 


— Rubli — odparła z uśmiechem merszał- 
kowa — toby w rękach przemysłowca, czy go” 
spodarza stanowiło dochód sto tysięcy rubli. On 
jednakże może mieć tylko pięćdziesiąt. Z tych 
pięćdziesięciu dwadzieścia ukradną, zostaje irzy” 
dzieści, 1 trz 
zostaje dwadzieścia. Czy to dużo © 

I ten rachunek był dla Stefy czemé no- 


wem, dla niej, która doskonale liczyła i która 


nigdy jednego procentu ze swych pięciu na zło- : 


dziei nie poświęcała. 


— Przyznż mi pani marszał:owa, że ci pa- $ 


nowie w takim razie są niedołęgi. 

— Nie! To konieczność... Mój 6. p. mąż zo- 
stał opiekunem młodego Piławskiego, którego 
ojciec w domu treymał bo nie miał za co go 
kształcić w zakładzie. W pierwszym roku opieki, 


dy marszałek wejrzał w administrację fortuny, ` 


młody Piławski miał czterdzieści tysięcy rubli 
dochodu.. Żaden z tych panów nie wie, co ma. 
Dobra właściwie nie będąc od lat do sprzedania, 
pie mają ustalonej ceny. My mówimy, że Hol- 


NEDO ZEE Z Z W RCA WU a ZZ 


wstrzemię- | 


| 


l 


; tego 


porba jest żywiołem, ono ; 


1 „ErobĆ iewuiw ; 
któryby usserzył w BzCZErOŚĆ gniewu 


inicjatywa do tego H 
To i nie innego : 


sstyński ma 


z tych trzydziestu dziesięć się rozejdzie... : 


stkimiż środkami, jakv cos wybitnie 
csnego!... A to sobie użył Deutsches Volksbiait ! 
Jest ọn zapewne przekonany, że nas swoją 
denuncjacją zmiażdzył, że nie mógł o nas nie 
gorsaego i bardziej potępiającego napisać. Aie 
Deutsches Volksblatt bardso naiwny i bardzo 
głupi. Nam ani przez myśl nio przechodzi zbi- 
jać nędznych denunejacyj, które w swej bezsil- 
ności miotane 4d tors et à travers, nikomu, na 


szczęście ludzkości, szkodzić nie mogą. ! 


Rozumiemy zresztą doskonale, że głównym 
celem tych napaści, to nis my, a jeżeli padamy 
ofiarą teatralnych pioranów Vołksblaćlu, dzieje się 
to jedynie dzięki temu, iż z łona narodu naszego 
wyszedł mąż kierujący dzisiaj sprawami państwa 
austrjackiego. Ale mąż ten nie ma szczęścia u 
garstki warchołów z jasich się składa redakcja 
cennego pisia i jej uliczni wielbiciele. 
| I otc szydło wyłsiące = tego worka, nądmucha- 
nego żólcją, zawiścią, podłością i całym stekiem 


tym podobuzch penót“. Całe szcegbcis, że szydło ; 


, to niezdolae do ukincie kogokolwiek. My polsko 
; gci nie wyprzemy się nawet na żądanie Modks: 
blattu, a hr. Badeni choć z nas pochodai, nie 
przestanie być przedawszystkiem mężem stanu, 
który staży wierzcie państ" i koronie, obdarsa 
jącej go swem : 
nie czemś gorsaem, 
sądził, że jedno przeszkadza drągiewmu. : 
D. Volksblatt... może spać spokojnie, jego ae 
nuncjacje to.. giosy, nie idące pod niebioży. 
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Węgiersko-galicyjski spór 

graniczny. 
| Pod tym tytulem zawiera Pest. Lloyd -- 
| wrzekomo z „polskiego“ źcódła pochodzącą — 
korespondencję wiedeńska, w której po raz 
| pierwszy na Węgrzech dość objektywnie przed- 
stawiony jest zatarg o Morskie Oko. Rzesz ta i 
dla nas musi być za,mującą, gdyż można do 
pewnego stopnia uwatać ją za wyraz zapatrywań 
obu rządów na tę kwestję która ciągle jeszcze 
jest jakby „otwartą raną* i z obu stron Karpat, 
a zwłaszcza już w kraju naszym, słuszne obudza 
niepokoje. 


Z inicjatywy cesarza stało się — rozpoczyna í 


patrjoty- | 


aeea 


zzufanioóm. Naiwnym sas, jeżek: | 
byliby ten bardzo, kioby : 


graniczny pomiędzy Węgrami a Galicją. Pemi 
nąwsay okoliczność, iż w obustronnych konstytu- 
cjach nie zaznaczono wcale, jaki tcybunał lub 
władza wa w takich wypadksch wyrok wydać, 
postanowienia wyzerpowmiane już ziego wzglącu 
wydaje się pożądzacie 1 praktycznem, já sasida 
procedure ustawowa trwa dlugo i dopuszcza de 
iekurzów; spór paragrafami rozgrywany, ma 
siałby trwać jeszsze óg wie jak długo. Ozrócz 
Lego taram istota spora czyni jego rozwiązanie na 
czysio formalnej dredze wzręcz uiemożebnem. 
Duvvosząc o postasowiegiu raiatwienia rzeczy w 
drodze polabuwnej, zauważyły dzienniki wiedcń- 
skie, iż w tej sprawie udgrywzją u oba stron 
rolę motenży szówinistyczae. Jest to zupełnie 
nicdzaasnione. Au Polacy, sani Węgrzy nie 
traktuja sporu szowinistyczuie. który też nie 
byiby się zaogał, gdyby trzecia strona nie 
była go rozdmuchała. Krótkie przedstawierie 
stanu sprawy przyczyni się do zorjentowania i 
uspokojenia. Najstarsze, istniejące jeszcze akty 
świadczą, że tam w Tatrach bywały z dawien 
dawna spory i procesy, ale bynajmniej nie sku- 
tkiem prawa własności, nie skutkiem wątpliwości 
co do granicy pomiędzy oboma krajami — 
lecz z powodu serwitatów, wyraźniej mówiąc 
prawa paszania bydła górali galicyjskich na 
szczytach gór granicznych. Granica ongi pomię- 
dzy państwem polskiem a Węgrami, a później 


uwa mam. i: 
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polskiem wojskiem | pomiędzy Austrją a Węgrami, nigdy nie była na 


tych nagich szczytach dokładnie (?) odznaczoną. 
Nikt się rigdy o to nie troszczył, czy ten lub 
tamten kraj posiada parę martwych sksł mniej 
aldo więcej. Sporu me prewadzono o to nigdy, 
a sądy obustronne symbolicznie (!) wprowadzały 
zmieniających się właścicieli w posiadanie tery- 
terjów granicznycb, nie odznaczając i na ma- 
pach katastralnych, nie weryfikując granie pry- 
wataych tych obszarów — bo sami właściciele 
nie kłopotali się o to. Tak bywało od jakich 
150 lat i tak mogło dalej trwać bez szkody dla 
krajów i dla prywatnych posiadaczy. Od kiedy 
jednak ks. Hohenlohe zjawił się po stronie 


| węgierskiej jako właściciel obszaru p granicznego, 


sytuacja zmieniła się niezwłocznie. 


W tem miejscu opowiada korespondent zna- 

ne u nas do syta awantury i bezprawia, popeł- 

| niane przez służbą ks. Hohenłohego beskarnie, 
' interwencje sadów i Żandarmerji, krwawe star- 
| cia z góralami itd. i koastatuie — zdaniem na- 
: sasa całkiem mylnie — że w tym sporze nie 
;1sa mowy o granicy dwa kvajów, lecz tylko 
o rozgraniczeniu dru prywatnych posiadio- 
ści. Rację ma on natomiast twierdząc, że pań- 
stwo wągierszia, jaxo takis, mie ma ża- 
; dnego iateresn w rsoczoaym sporze o jokie TOO 
; morgów jałowege i bazludnego grantu, podczas 
gdy Polacy są ureszczenian: ks. Hoheulchego 
; serjo zagrożeni. Chca im bowiem odebrać 
najpiękniejsze w Tatrach krajobra- 
zy, jeziora, na których nie postala ni- 


|kim nakładem zbudowane przez nich 
i drogi i ścieżki dla turystów, — a 
f ehocby wreszcie i te hch» pastwiska góralskie! 
U:zucie głębokiej zgryzoty j:st przeto u nieh 
zupełnie zrozumiała. 
OQważ tego sporu 


nie podobną załatw.ć na | wojowi nauk i policji weterynaryjnej, a w szcze- 
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według sumiennego zapatrywania swego. a bez 
wagledu na fərmainości. Może on uwzględnić 
wypadki historyczne, tradycje pretium affectio- 
mis — słowem doprowadzić do sprawiedliwego 
kompromisu. Dia każdego nieuprzedzonego jest 
tedy jasnem że 
tach wówczas jeno zapanować może, gdy sbie 
strony ess pofolgują ze swych pretensyj. Niechby 
przypadły Pulskom jeziors i samat terenu po 
za niemi ed góry, a Węgrzy niechby zabrali 
sobie część tych sparnych 00 morgów urwisk i 
głazów. W takim razie następny spór prywatny 
włascicieli tych obszarów mógłby już łstwo się 
rożegrać. 

Nz ostatku wzywa korespondent, aby jak 
najryciłej powołać ów sąd rozjesczy, wiele bo- 
wiem składa się na to, żeby wyrok jego uspo- 


Dobrze się to stanie i dla wystawy 
dobrą będzie przygrywką do rokowań ugodo- 
wych. Koresponient twierdzi, że do końca maja 
rb. mośsaby tən spór ukończyć. 


Weterynarze w Austrji. 


Rząd już od dawna nosi się z myślą zorga- 
nizowauia weterynarskiego ciała urzędniczego. 
Daremnie temu siają na przeszkodzie ujemne 
prądy, które fałszywie pojmując potrzeby ludno- 
ści w krajach alpejskich, tradniącej się hodowlą 
bydła, życzą sobie, aby leczenie zwierząt domo- 
wychfpozostało dla każdego przemysłem wolnym. 
Nie ulega wątpliwości, że w ten sposób zaradao- 
noby moża chwilowej potrzebie tam, gdzie wete- 
rynarzy dypłomowanych dotychczas brak zupeł- 
nie, lub jest jeszcze bardzo mało, ale rzecz ja- 
sna, że ogłoszenie praktyki weterynaryjnej pod 
względem leczenia zwierząt domowych za prze- 
mysź (!) zupełnie wolny, stałoby się właśnie dla 
owych krajów podarkiem Danaów, albowiem tem 
bardziej utrudniłoby tylko osiedlanie się tam 
dyplomowanych weterynarzy. 


Ideał ten niektórych posłów wiedeńskiego 
parlamentu jest zatem środkiem niebszpiecznym 
i wykluczającym wszelki dalszy postęp, choćby 
dla tego tylko, że nie stanie się podnietą pociąga- 
jącą słuchaczów do żmudnego zawodu wetery- 
narskiega, tem mniej, gdy się z góry wie, że 
wykonywanie nabytych neuk nie doznaje ochre- 
ny ustawowej, lecz nakłada tylko obowiązki, od 
których t. z. zawodowi partucze usunąć Bie za- 
wsze R łatwością potrafią. 

Tu należy przedewszystkiem obowiązek do- 
noszenia o wybuchu wszelkich chorób bydlęcych. 


aryjnei. 
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Wyglądałoby to tak, jak gdyby ktoś ros- ; powiatowych w XI. randze i 
myślnie chorobę, której uleczenie jest niewątpli- | oglądaczy z rocznem adjuium 600 zł. 


wem, ale dłuższego czasu wymagającem, z tej 


gdy przedtem łódź węgierska, wici ; tylko przyczyny przedłużał i w chroniczno-nie- * 


| uieczalną zamieniał, aby chwilowe bole ułago- 


dzić. Za takiego lekarza podziękowaliby nieza- 
przeczenie nawet i owi panowie, którzy dla 


ochrony rolnictwa żądają wolności w leczeniu 
zwierząt domowych, rie rozważywszy, że tym 
sposobem zbudowaliby tylko tamę dalszemu roz- 


Í podstawie paragrafów. Dochodzenie praw wła- | góluości wolnemu obrotowi zwierzętami domo- 
wemi! 


sności po obu stronach wykazuje równie (?) słu- 
sane argumenty. Mapy zaś tu i tam wiarygodne 
rozchodzą się w swoich wskazówkach. O'ie 
strony mogą też cytować je na Bwoją stronę, 
| zwłaszcza, że imapy rzeczone nawet co do na- 
zwisk dznej miejscowości się różnią. Tak np. 
polskie „Morskie oko“ nazywa się u Węgrów 
„rybim stawem“, natomiast polski „czarny staw“ 
| — „morskiem okiem“. Zresztą naturalne warunki 
| terenu samego uniemożliwiają dokładne skonsta- 
| towanie granie i co sa tem wszystkiem idzie, 
paragrafami spór taki ukcńczyć się nie da. 
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! kandydatów świadectwa dojrzałości 


tedy korespondent — iż oba rządy postanowiły | Przeciwnie, sąd polubowny ma wolne ręce i po | 


s pomocą sądu rozjemczego załagodzić spór 
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dwa miljony. Może ich ma cstery, 
a sam myśli, że ma jeden. Lub też bywa i od- 
wrotnie... 

To wszystko dla Stefy było nowem. Hrabia 
nabierał iuteresn, choćby tem tylko, że był ty 
p*m, z jakim jeszcze się nie zetknęła. Spotykała 
| magnatów, bo brat jej był bardzo wsiętym 
| dekterem i liezył między nimi nawet przyjaciół, 
Ale w ich domu nie zajmowano się nigdy 
jednostkami, nie rozmawiano o pieniądzach w ol- 
brzymiej obojętności dla nich, ludzi idei i nauki. 
Wystawiała sobie, iż pieniądze przez wszystkich 
na świecie jednakowo były traktowane, przedsta- 
wiały sumę, która musiafa czynić pięć procant. 
Ci ludzie, którzy mie wiedzieli, co mają, którzy 
! w imię czegoś godzili sis mieć połowę tego, coby 
* mieć mogli, byli wie niej magnaci. Jednym z mich 

był sam hrabia. Jednym z tych powieściowych 

magnatów, których w iicznych reprodukcjach i 

zawsze fałszywie oświetlonych przedstawiał Kra 
t szewski. Uni musieli mieć cos bohaterskiego, 
skoro zajęli tak kostżopolityczne talenty, jak 
Cherbuiieza,  Daudeta, Merim'ego, 
Bourgeta, kiórzy ich lepiej, lastycezniej oświe- 
tlili jak rodacy. 
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Szczególnie pamiętała, zsjął ją typ Włady- 
sława Bslskiego w romansie pod tym tytułem, 
typ Lorisa w ślicznej nowelce Merime'go. 
| Wtedy sądziła, że te typy biły fikcją. Teraz 
| w opowiadaniach pani marssałkowej, spotykała 
je podobne, te same. Dziś zdawało się jej, że 
ma w tym Hołsztyńskim jedną ich odmianę. 

Iatrygował ją i uczuła doń urazę, że się 
poznać nie dawał. 

Ale co on chciał od niej? 


Młody powieściopisarz „Agat”, 
często: 


- wodki — 


mawiał jej 


dokładnem zbadąmu rzeczy, może wydać wyrok 


Nie jesteś na- 
wet „moją kobietą“, 


ale godzinami patrzyłbym ı 


| na ciebie. Jesteś dla mnie wciąż nowym obra- ; 


| zem i wciąż nową książką, 


Czyżby i temu Holsztyńskiemu to sprawiała 


wrażenie ? 


IV. 


Hrabiemu Ksaweremu Hołsztyńskiemu rze- 


czywiście sprawiała to wrażenie. 


Od chwili, w której ją zauważył, a zauwa- 
zajął 


żył ją nazajutrz po swoim przyjeździe, 


Jeśliby się rzecz istetnie tak nie miała, po- 
cóż zajmowanoby się w Austrji kwestją reformy 
studjów weterynaryjnych — pocóż tworzono by 
we Węgrzech, Niemczech, we Włoszech wyższe 
zakłady czyli akademje weterynarcji? Idea zre- 
formowania także u nas studjów weterynaryjnych, 
rozszerzenia planu naukowego, przedłużenia czasu 
trwania nauk i wymagania od wstępujących 
ze szkół 
średnich, nie jest już nową i owszem dzięki sta- 
raniom rządu przybrała już nawet w ostatnim 
czasie pewne stałe formy; to są bowiem jedyne 
najważniejsze środki, za pomocą których k 


masę cieniów i świateł komicznych, hrabia, który 
był złośliwy i miał zmysł przeważnie krytyczny, 
widział w okolicznościach, otaczających jego 
studium, w wypadkach więc się zdarzających, 


w Busku nie nadużywał. 


Powoli i stopniowo w tej samotności tak się 
wżył w swą rolę obserwatora li tylko panny 
Staryńskiej, iż z największem zdziwieniem spo- 


* strzegł, że ta rola stawała się w Busku nieod- 


się panną Staryńską w sposób który mu przy- ; 
pominał tylko wysokie, a tak rzadkie u niego ; 


zainteresowanie się książką. 
Przybył do Buska 


z wielką niechęcią, 
mu doktor powiedział, 


że w Europie 


równie skutucznych na jego małe dolegliwości i 


wód. Przygotował się 


bawił się wysiunienicie. Przedstawiała ona dla 
niego typ, wysoce iuicresujący „heritierki z mie- 
szcesaństwać ze świata wogole, którego nie znał 
i nie lubł, a uosabiała rodzaj piękności i 
wdzięku niewieściego, za którym by przepadał, 
gdyby go spotkał w „swoim swiecie“. 


Tak sobie sam tłumaczył ten interes, który į mu udzielił jego -doktor, dobry jej znajomy. 


codzień wzrastający czuł w sobie. Zajmowsia 
go ona w każdym szczególe, a inteligencja try- 
skająca z jej oblicza, co do stopnia której się 
nie mylił, robiła każdy jej krok, każdy ruch, 
każdy uśmiech ciekawszym. Bawił się nią, jakby 
powieściopisarz, który znalazł typ żyjący do bo- 
haterki romansu, dawno w jego głowie świta- 
jącego. A że nadto nadskakiwania trzech 
jej aspirantów dla obserwatora przedstawiały 


na szalone sześciotygo- 
dnicówe nudy, a tu pozostawał już od dziesięciu 
dui i samem obsorwowaniem panny Staryńskiej * 


4 Rik SATEBECEŃC. TR. a Tt!) CE: 


zowną potrzebą jego natury. 


„Mógł być zajęty lekturą lub pisaniem naj- 
pilniejszego listu, gdy usłyszał ped swemi okna- 
mi jej srebrzysty śmiech, lub gdy ją z tegoż 


k motyw do serdecznego śmiechu, którego 
3 
t 
i 
1 


( okna dającego widok na park cały, zoczył gdzieś, 
bo £ 


nie ma : 


opuszczał wszystko i jak młodzsik zakochany, 
wybiegał na swoje stanowisko. 


A stanowisko to było zawsze w jak naj- 
mniejszej odległości od panny Staryńskiej, aby 


i podzhwycić każdochwilowy wyraz jej twarzy, 


każdą grę jej kaneleunowatej życiem i inteli- 
gencją fizjonomji. 

Interes ten pociągnął za sobą mnóstwo po- 
mniejszych interesizów. Zajmowali go, jak mało 
kto, gdzie i kiedy, jej trzej aspiranci, intereso- 
wała gn pani Olimpja. Zapragaął poznać życie 
tej kobiety i delektował się szczegółami, których 


Pokazało się, iż mieli dażo ze sobą wspól- 
nyth rysów, jak n. p. zamiłowanie do koni i 
zwierząt, że szpital dla tychże panny Staryń- 
skiej, był zawsze marzeniem hrabiego, ile razy 
po wielkich miastach widniał te biedne zwie- 
rzęta w niedoli. 


Do interesu przyłączyło się uczucie sympatji 
wywołane już nietylko sympatyczną kobiety sjo- 


Przzdpłatę ! ogłoszenia przyjmuj ws Lwew a 


Biuro Administracji „Dziernika Polskiego”, 
We Wiednin: pp. Haasenstein e: Vogiar . 


Doniesienia e ślubach, saręczynae 


Rok XXIX. 
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Ogłoszsn przyjmuje sio za opłsią EO centów ež iz vae 


wiersza drobnym drukiem (petii.; 
i inge prywaine koms 
niksty pe kronice xa jeden wiersz Bdi'et. 


Prywatno kespondenejs 18 i nekroogja 30 ct. od wiersss 
Dobne ogłosenia 


K'|, eeata od wyrazu. Pomieszkania 
i klepy ol et. od swyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadeslan: 30 et. od wiersze. 


rencja pod względem postępu na polu weteryna 
rji z zagranicą będzie możliwa i skuteczna. 
A w końcu niech nie zapominają ci paro- 


| wie, że z Węgier i Niemiec importowany p: mór 


spckój trwały na tych szczy- ; 


świń, który zadał bolesne rany rolnietwu mneirja- 
ekiemu, jeszcze całkiom nie wygasł: ża zarvaze 
pyskcwe-racieowa, która 


przed kilka laty wy 
rządziła nieobliczone straty w zaspodaretwie rol- 
niczem jeszcze potajerap'e gra ke Ga- 
raza płucna, która tyla otier karbp 


państwa pochłonęła, sè wejitcią w życie pwe! 
ustawy w r. 1892, również zupeźrie jeszcze nit 
wygas:a, i że jeśli te choraby mie przybrały vez- 
miarów większych należy prerpisać tyiko vas- 
zwyczajnej gorliwości i poświęceniu rie wetery- 


' narzy, ich ciągłej walce rołączonei z uszenerh- 


i 
i 
| 
í 
| 
| 
I 
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i kiem wiasuego zdrowia ku skniecznemi stłumie 
koit raz rozdmuchaze nieJotrzebnie namiętności. - 


1000l:cia i | 


niu tych chorób i ick dalszego pochodu. 

I cóż zdziałano dotychczas dla tych wier- 
nych sług państwa, którzy z zaparciem się wła- 
snej indywidualności waicza dla dobra iega, sto- 
jąc na straży mienia obywateli, a których staro- 
wisko pozostające w statusie na najniższym szcze- 
blu hierarchji urzędniczej, nie jest godnem po- 
zazdroszczenia ? 

Zajrzyjmy do szematyzmu, a świetny obraz 
stosunków weterynarzy rządowych ukaże się 
nam w całej pełni. 

W całej Austrji zatrudnionych jest w służ- 
bie rządowej 314 weterynarzy w XI. klasie ran 
pod nazwą wetarynarzy powiatowych, dalej 6 we- 
terynarzy w X. klasie rangi jako konespiści we- 
terynarscy, 4 weterynarzy w JX. klasie rangi 
jako inspektorzy weterynarscy i nareszcie 18 we- 
terynarzy w VIII. klasie rangi jako weterynarze 
krajowi. Prócz tego jest przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych 2 inspektorów weteryn. w IX. 
klasie rangi i jeden referent spraw weteryn. 
jako radca sekcyjny w VI. klasie rangi. Zatem 
zaledwie trzynasta część weterynarzy w służbie 
rządowej posiada wyżssą rangę aniżeli XI. z cze- 
go wynika, że wszyscy weterynarze rządowi 
prsy starostwach jako weterynarze powiatowi 
ustanowieni, rozpoczynają swoją karjerę w XI. 
randze t. j. w najniższej, jaka w ogóle istnieje 
i na niej niestety kończą po wielu latach gorli- 
wej służby i zdolności zawodowej! Awans bo- 
wiem dla tych biedaków prawie nieznany. (dy 
jedna «x sześciu posad koncepistów weteryn. 
zawakuje, wówczas o nią314 weterynarzy powia- 
towych się ubiega! Swietne widoki — nie ma 
co mówić — choćby już z tego powodu, że je- 
dnemu gszezęśliwszcnu z nich posada te po wic- 
lu — wielu latach służby dostać się może! 

A teraz specjalnie u nas w Galicji. Na S2 
weterynarzy rządowych mamy jednego wetety- 
narza krajowego w VIII. randze, jednego inspe 
ktora weterynaryjnego w 1X, V4 weterynarzy 
5 weterynsrzy- 


Wszelkie sterania czynione ze strony wete 


; rynarzy powiatowych, eby ick byt materjainy 


i moralny przez uregulowanie siosunków awam- 
sowych polepszyć spełzły na niczem, gdyż oka 
zały się dotychczas bezskutecznemi. Wnoszone 
petycje w tej piekącej i żywoinej kwestji na 
ręce posłów do rady państwa — z nieznarych 
przyczyn — mis były przedaładane, a dune 
przyrzeczenie galicyjskiej deputacji weterynarzy 
powiatowych przez osoby stojące u steru pań- 
stwa z początkiem r. 1895, że sprawa weteryna- 
rsy powiatowych weźmie dla nich pomyślny 
obrót i analogicznie ze sprawą lekarzy powiato- 
wych będzie traktowaną, nie zostało dotrzyma- 
nem, gdyż jak wiemy tylko sprawę lekarzy 
w sposób pomyślny załatwiono ! 

Jeżeli wysłużony podoficer wojskowy bes 
żadnych fachowych studjów, a często nawet tyl- 
ko z wiadomościami elementarnemi do.hodzi po 


(kilku latach, czy to w służbie politycznej czy 


i 


sądowej do rangi X., a w administracji podatko- 


: wet nawet i do VIII. — to weterynarz w służ- 


bie rsądowej, mający nierzadko ukończone stu- 


onku ' dja weterynaryjne i egzamin rządowy (fizykacki) 


nomją. ble rake mu był jej charakter, o 
ile go zdawał się znać. A ludzie, mający pewne 
wspólne im rysy, odgadują je obopólnie w sobie 
nie znając się. Hrabia był pewnym, że kryty- 
czny i kostyczny wyraz twarzy kobiety, poeho- 
dził z uwag, któreby i jemu pod identycznie tą 
samą formą się narzuciły. 


Ale nie starał się jej posnać. Choć ta myśl 
kilkakrotnie mu się nasunęła, jako dająca spo- 
sobność jeszcze lepszego spędzenia czasu w Busku 
i zrobienia dokładniejszego studjum, odpędził ją, 
wychodząc z tej zasady, że znajomość ta, jako 
nie mogąca trwać, ani się dłużej utrzymać była 
zbyteczną. Przepaść go dzieliła od świata panny 
Staryńzkiej, i ta sama przepaść musiała dziel:ć 
jego od jej poglądów. Z drugiej strony tak się 
zakochał w swym typie, iż mie wierzył, by 
panna Staryńska po bliższem pozraniu zdołał . 
się utrzymać na tym poziomie, na jakim ją wi 
dział. Focóż więc miał tracić tę rozrywkę, jaką 
dlań przedstawiało badanie nieznajomej, może 
wyidcalizowanej? I jeszcze był jeden motyw, 
nakazujący hrabiemu trzymauiu się zdala od tej 
kobiety. Byi on głębeko subtelny, a raczej 
uczciwy w pojmowaniu towarzyskich stosunków. 
Nie podzielał utartego zdania wielu ludzi » jego 
świata, że stosunki zawarte u wód, nie obowia” 
zują do niczego. Owszem, chciał poznawać tylko 
tych, którychby znać całe życie mógł, bez ujmy 
dla swych zasad, bez ciężaru dla swych przy- 
zwyczajeń, bez przykrości dla swego wyznanie 
wiary. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pozostaje do końca swej karjery w randze XE, 
a dola jego od chwili wstąpienia przez lat 40 
w niczem się nie zmienia. Jeśli mimo to wetery- 
narze nia tracą ambicji i ochoty do pracy, wy- 
łącznie tedy to ich zasługa, a nie rządu, który 
ich niczem do tego nie zachęca! , 
Miejmy jednakowoż nadzieję, że pod egidą 
hr. Badeniego i dla tych pracowników na niwie 
państwowej lepsza dola wkrótce zaświta, że przez 
uregulowanie awansu ich stanowisko moralna zo- 
stanie podniesione, a byt materjalny polepszony. 
Tego mamy prawo się spodziewać i z cierpliwo- 
ścią o.zekujemy odnośnego przedłożenia rzą- 
dowego. H. A-s. 


U Szeik-ul-Islama. 


m s najwybitniejszych dygnitarzy w 
R a e jast azeik-ul-Islam. Wywiera 
on na bieg wypadków wielki wpływ i bez niego 
żadna sprawa, dotycząca religji, rozstrzygniętą 
być nie może. Korespondent stambulski Berliner 
Tagblattu chcąc usłyszeć zdanie Szeika o wielu 
sprawach Fans"? _ postarał a 5 Br p Hr. 

iancie i otrzymał ją, co jest dzi : 

a "saad Klim był dla obcych zwy- 


tychcza8 i 
r rek A Godność Szeika ul-Istama pia- 
staje dziś Mehmed-Dżemmaleddin effendi, czło- 


wiek w sile wieku, liczący lat 47, który w lite- 
raturze tureckiej znany jest jako autor wielu wy- 

wierszy. YE 
PR de odbyło się w sali audjencjonalnej 
Śseik-ul Islamatu. Gdy korespondent wszedł do 
sali, Szeik wstał z sofy i postąpił kilka kroków 
naprseciw wchodzącego. Gdy obaj usiedli, poto- 
czyła się żywa rozmowa. Mówiono oczywiście 
o bieżących wypadkach, a Mehmed o Islamie 
w te odezwał się słowa: Islam nie ogranicaa się 
tylko do rozmyślania © życia nadziemskiem, zaj- 
muje się także tem, co jest petrzebne do ziem- 
skiego szczęścia. aropa ma zupełnie fałszywe 
o nas wyobrażenie. Przedewszystkiem trzeba panu 
wiedzieć, że Islam nie zna nienawiści Z pobudek 
religijnych, lecz głosi równość społeczną wszyst- 
kich tych, którzy podlegli są berła osmańskiemu. 


i wszystkich proroków na ró- 
Zresztą Islam ceni y SEBA 


wni, nie czyni mi : Ea cze to, że nie 
j religii jest_ jesz 
A zaletą nasze] r 6) ) Wyznawca proroka 


kasty kapłanów. _ kwca  prorc 
m dla siebie swoje obowiązki religijne, 


as małżeństwo, zawarte w obecności 
ws kmiódków, bəs obecności duchownego 
jest zupełnie ważnem. Mahometanin nawet dla 
modlitwy nie potrzebuje osobnego miejsca. Na 
ulicy, w domu, w sercu każdego człowieka 
istniej iątynia. 
zi ug zapytał dziennikarz — na co są 
potrzebne meczety ? Ns e 
— To tylko przyswyczajenie — odpar 
Mehmed — nie więcej. Przyzwyczajono BiĘ do 
wspólnego odprawiania modłów, do wspólnego 
odczytywania korana W tym cela wybudowano 
domy boże, które właściwie w naszym języku 
nazywają się „Dssami*. Pierwotne znaczenie 
tego wyrszu jeat „dodawanie* potem „zgromadze- 
nie“. Włakciwie jednak zgromadzenie się w me- 
czecie obowiązuje tylko w dniu „pielgrzymki do 
Mekki* Wtedy wszyscy bez różnicy stanu, bez 
żadnych oznak swojej godności czy urzędu, woj- 
skowi nawet bes mundurów, odwiecznym zwy- 
czajem zgromadzają się w meczecie, gdzie nie 
ma miejsce nprzywilejowanych dla nikogo. - 
— Wama wysokość mówiłeś o tem, że nie 
istnieje kasta kapłanów, a na cóż są „softowie*? 
— I o tem, wy, Europejczycy, macie fał- 
Softowie są to uczniowie 


przypomnieniem, 
is dawniej wyznawcy proroka w gorących mie- 


| 
JERZY EBERS. | 


KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 
TEOFIL SZUMSKI 


(Ciag dalszy.) 


— Łaski królowej nie postradasz, choćbyś 
się ujął za krewnym. i 

— A Iras? Skoro zobaczy, że jest os3su- 
kaną, a widzi to już teras — to nie spocznie.. 

— Tak nie spocsnie, dopóki nie pogrąży go 
w nieszczęściu? — zawołała Charmjon. — Nie 
Iras atoli, lecz ja bliższą jestem królowej, a gdy- ; 
byśmy tak ja i ty działali ręka w rękę, ażeby 
dzielnego, młodego człowieka obronić, to... 

— No, w takim rasie, rozumie SIĘ... Ty 
oczywikcie bliższa jesteś królowej, niż Iras, bo 
dawniej w jej usługach. ale... W rzeczach ta 
kich potrzeba namysłu, a ja ci još powiedzie | 
łem, że duch mój wlecze się „mewolniezo jak : 
cień sa umysłem królowej. To jeno. co ją zaj- | 
muje, pojmuje i mój umysł. A zresztą, mech się | 
dzieje co chce i jak chce. Flota prawie zniwe- l 
czona, Kandidjusz pokonany, Herod zdradził, 
sdradą aa zdradę, a legjony afrykańskie także 
prsepadły. Wies jak na imię temu bogu, który 
staczające koło s góry, ponownie wytacza na 


p are 


+ trudności, 
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chce mu dać jakieś wyjaśnienia w sprawach do 


litycznym. Pytaj więc pan, jestem gotów ! 
— Niech mi wasza ) 
swoje zapatrywanie na kwestję ormjańską. 


sunków z Europą, 


sadą w Azji Mniejszej 


jest więc dziełem obcych agitstorów, 
wszystkiem  emisarjuszy 


stwach. 

— Ale wasza wysokość raczy sobie przy- 
pomnieć twierdzenia Ormjan, że rozruchy wszę- 
dzie wszczynali Mahometania. 

— Mówiłem już, że religja nasza nie jest 
religją faaatyzmu i prowokacyj Czy znasz pan 
przykład w historji, któryby świadczył o ślepej 
nienawiści islamu do chrześcjaństwa (Bardzo 
wiele. Przyp. R) Zostawiamy wolność każdemu 
wyznaniu w większym stopniu, aniżeli inne państwa. 
Jeżeli np. Mahometanin poślubił chrześcjankę, to 
prawo nasze nie pozwala mn zmuszać żony do 
porzucenia wiary. Wracając do spraw polity- 
cznych, muszę raz jeszcze zaznaczyć, Że wszy- 
stkim wewnętrznym rozruchom wiani są emi- 
sarjusze cudzoziemscy. 

— A kwestja reform ? 

— Mogę pana zapewnić, że islam nietylko 
na reformy zamierzone zezwala, lecz je nawet 
nakazuje. Pan mój i władca zresztą pracuje nad 
niemi dniem i nocą. 

— A wprowadzenie 
cbjęte planem reform? 

Dygnitarz tnrecki 
powiedzi, widocznie pytanie 
w kłopot. po chwili atoli odpowiedział, 
sprawa będzie rozpatrywaną. 

Na tem skończyła się ta rozmowa, która 
pod tym względem jest bardzo ciekawą, še po- 
uczą nas, jak wysokie urzędowe sfery tureckie 
zapatrują się na przyczynę rozruchów w Armeni. 


parlamentu, czy jest 
początkowo nie dał od- 
to wprawiło go 
że i ta 
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KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiątajmy 0 fundacii 
Kościuszki. = 

Djar jusz lwoważ. 

Wtorek 11. lutego. 

W Kasynie miejskiem bal techników. 

W szkole gosp. leśnego rozpoczyna się kurs go- 
spodarstwa stawowego, urządzonego przes komitet 
gal. Tow. gospodarskiego. 

Teatr hr. Skarbka: „Szczęście w zakątku.* Po- 
czątek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Wtorek (11.): Lucjusza b. Wsehćd 
słońca o godsioje 7. minut 22, gachód o «wókinie 
5. minut 10. 


Kalendarz myśliwski. Wono polować na kozły 
(rozgacze), cietrzewie i głnszce (koguty), słomki, ba- 
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wadne, lisy. Te 
estatnie tylko do 15. bm. 

Kałleada'z rybacki. Wolno łowić: bolenie, li 
pienia, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzanr, certy, leszcze, łososie, petrągi, jazie, węgorze. 

Rada szkolna. Rada szkolna krajowa na posie- 
dzeniu z dnia 8. lutego br. uchwaliła: 1. zatwier- 
dzić wybór ks Andrzeja Klimczaka, rz. kat. pro- 
koazcza w Frydrychowicach, na zastępcę przewodni- 
czącego rady szkolnej ckręgowej w Wadowicach ; 
2. zatwierdzić wybory na reprezentantów zawodu na- 
uczycielskiego do rad szkoluych okręgowych: Anto- 
niego Rottera z Znbrzy, do rady s:kolnej okręgowej 
zamiejskiej we Lwowie; Michała Zając» z Sosolówki 
do rady szkolnej okręgowej w (Czortkowie; Józefa 
Jędrzejowskiego z Woli Zarzyckiej do rady szkolnej 
okręgowej w Łańcucie; 3. mianować w szkołach lu- 
dowych: Helena Czermińską i Marję Pohlman star- 
szemi nauczycielkami szkoły wydz. żeńsk. w Rzeszowie ; 
Jana Klimałę nauczycielem kierującym dwu klasowej 
szkoły w Sieprawiu; Jana Rąba nauczycielem w 


Kielnarowej; Michała Pelza w Ruskiej Wsi: Paulinę 


szczyt? "A jednak — czyńm ofiarę i miejmy 


nadzieję, że zawitają dni pogodniejsze. 


tyczących polityki, odparł Szeik ul-Islam : — Nie 
jestem dyplomatą, lecz wypadki ostatnie są tego 
rodzaju, że wszyscy porwani zostali prądem po- 


wysokość wypowie 


— Historja dowodzi — odparł dygnitarz — 
że rząd turecki jeszcze przed zawiązaniem sto- 
awoich poddanych traktował 
z jak największą tolerancją. Od czasu zdobycia 
Konstantynopola przez Mehmeda II. nie zmieniło 
się to wcale. Rząd uznając i zatwierdzając przy- 
wileje patrjarchatów rozmaitych wyznań stwo- 
rzył niejako państwo w państwie. Zajmując po- 
widziałem jak zgodnie 
żyją Mahometanie z chrześcjanami Sam spędza- 
łem nieraz dni całe w domu chrześcjan i czułem 
się tam zupełnie jak u siebie. Powstanie Ormjan 
a przede- 
rosyjskich. Czy emi- 
sarjnsze działali na własną rękę czy s polecenia 
swego rządu — tego nie wiem. Rząd nasz jednak 
nie mógł na rozruchy patrzeć spokojnie. Zresztą 
postępował zawsze łagodnie i w ten sposób w 
wielu okolicach przywrócił porządek. Sądzę, że 
kwestje tę rozstrzygnie nieprzebrana dobroć jego 
cesarskiej mości sułtana i wdzięczność Ormjan, 
którzy pamiętać będą o doznanych dobrodziej- 
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Rzekłszy to, oddalił się kanclerz. Charmjon . 


odeszła do swoich pokoi ze spuszczoną głową, 
żeby najpierw przy Barinie i swojej drogiej 
Anukis popłakać i zarazem sił zaczerpnąć, a po- 
tem módz krzepić i pocieszać królowę. Jej sa- 
mej potrzeba było także słowa otuchy i pociechy. 
W którąkolwiek stronę zwracała spojrzenie — 
wszędzie tylko niepowodzenia, niebezpieczeństwa, 
zdrady i podstępy. Zdawało się jej, że sa długo 
już żyje i że minął już czas, w którym żyć 
była powinna. Jej łagodność, jej umysł, nie bio- 
rący nic powierzchownie, a udzislający się, wie- 
lokrotnie dotąd przysłużył się królowej. Była nie 
tylko powiernicą Kleopatry, ale poniekąd sio- 
strzanym jej duchem. Z nią bowiem niejedno- 
krotnie roztrząsała królowa to, co zajmowało by- 
stry jej umysł. Obecnie zajmowały królowę wy- 
padki ciężkie, straszne, którym musiała się o- 
pierać i kierować tak, by wyszły na dobre. E 
gsystencja jej była teraz jeduem pasmem walki, 
a do tej Charmjon nie ucsuwała ani sił, ani 
usposobieniz. — Dlatego w dobie tej licznych 
nabywał wziętości bystry, nieugięty 
a jednak sprężysty umysł Irasy, a siwiejąca już 
Charmion powiedziała sobie, śe powinva się usu- 
nąć z tej widowni. Złożyć urząd piastowsny, by- 
łoby najprostszym środkiem uzyskania spokoju, 
z myślą tą atoli nie mogła się jeszese pogodzić. 
Włsśaie dlatego, še czasy były barzliwe, trosk 
i utrapień pełne, że prowadziły może do 2u- 
pełnej ruiny i upadku, powinna była wytrwać, 


| nie odstąp:ć królowej w niedoli, a potem dtatego 


także, ażeby czuwać nad Bariną. 

Obecnie uczuwała potrzebę zbliżenia się do 
Kleopatry i wiedziała, że zbliżenie to przynie- 
sie ulgę sercu królowej. 
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doszedł jej uszu srebrny dźwig 


DZIENNIK POLSKT £ dnia 11. Lutego 1896 r. 


Gardzielównę w Stobiernej ; 
w Rudnie Wielkiej; Szczepana Musiała 


wskiego w Jaszezwi; 


klasowej szkoły męskiej w Krośnie; 
żeńskiej w Krośnie; 
Starym; Józefa Lasotę w Borku Starym; 
Lozeaza w Gdoszycach ; 


Kałuszu; Karola Kozłowskiego 
jącym dwu-klasowej szkoły męskiej w Kościelnikach ; 
Władysława Ostafińskiego w Babicy ; 
saka w Dublanach ; 
nauczycielem pięcio klasowej szkoły 
Kałuszu; Wineentego Elektrowicza 
nauczycielem w Dobrowlanach ; 
w Woli Radłowskiej ; 
cielem religji rz. kat 
skiego we Lwowie; Jana Tytora nauczye olem kieru 


jącym 2-klasowej szkoły ludowej w Jabłonowie; He- 


lenę Gottfriecównę nauczycielką w Szczercu; Józefa 
Łabnę w Borku; Jana Zielenkiewicza nauczycielem 
kierującym 2 kl. szkoły w Kłaju; Olgę Rogowską 
młodszą nauczycielką 5 klasowej szkoły w Kosowie; 
Annę Pisecką młodszą nauczycielką 5 klasowej szkoły 
żeńskiej w Podhajcach; Włodzimierza Stefanowicza 
nauczycielem w Urmaniu: Józefa [ennenbauma młod- 
szym nauczycielem 6 klasowej szkoły męskiej w Tar- 
nopolu; Franciszka Domańskiego nauczycielom kieru- 
jąsym 2-klasowej szkoły w Wasylkowcach; Michała 
Stadnika nauczycielem w Oryszkowcach; Franciszką 
Markiewiczównę nauczycielką młodszą 3-klasowej 
szkoły w Kopyczyńcach. 

Na czase. Od kilku dni już mamy niebywałe 
ciepło, zwiastujące wcześniejszą, niż kiedykolwiek 
wiosnę, wskutek czego zapanowały na ulicach roz- 
topy, które miejscami poprostu uniemożliwiają pieszą 


komunikację. Ponieważ taki stan rzeczy jest ano- 
melją w mieście przeszło stutysięcznem, będącem 
stolicą siedmio miljonowego kraju. odzywamy się 


przeto zawczasu do władz miejskich z prośbą, ażeby 
poleciły jak najsurowiej przestrzegać czystości i po- 
rządku w zbliżającym się sezonie wiosennym, który 
bywa bardzo często niestety sezonem wzajemnego 
obryzgiwania się błotem i brodzenia w niem” po 
kostki. Bacznej opiece tych władz polecamy zwła- 
szeza górną część ulicy Kopernika, Chorążczyzny, 
Ossolińskich i cały kompleks ulic przyległych, które 
pozostawiają bardzo wiele do życzenia pod względem 
porządku, a boimy się już wymienić takie oddalone 
punkta, jak Żofjówka, Wólka, Żelazna Woda, albo 
ulica Snopkoewska, gdzie jest po prostu fizycznem 
niepodobieństwem dostać się w czasie wiosennych 
roztopów. Staranność władz miejskich około utrzy- 
mania porządku i czystości skupia się przeważnie 
na ulicach, położonych w śródmieściu, jak plae 
Marjacki, Halicki, Rynek, Hetmańska, Teatralna, 
ale mimo całej naszej sympatji dla centrum miasta 
Lwowa, nie podobna nam przecież zapomnieć, ś» i 
na przedmieściach mieszkają obywatele, którzy wo- 
leliby chodzić sucho, jak brodzić w błocie. 

Nagła śmierć Na udar serca umarł nagle 
Józef Witoszyński, nożownik przy ulicy Koper- 
nika pod l. 5. 

Emigracja. W sobotę wieczorem zatrzymała 
policja lwowska dwa wagony z wychodźcami na głó 
wnym dworeu. Wychodźey pochodzą z tarnopolskiego 
i są tak zdeterminowani na punkcie swojej karjery 
brazylijskiej, że w żaden sposób nie chcieli opuścić 
zajętych już miejsc, wskutek czego musiano odczepić 
wagony i cofnaé je w głąb dworca, aby w ten apo- 
sób przeszkodzić wyjazdowi emigrantów. 

Trojaczki, dwóch chłopców i jedną dziewczynę, 
powiła żona stolarza L. przy ulicy Zamartynowskiej. 
Matka i dzieci są zdrowe. 

Arssztsywanłie. We Lwowie aresztowano ajenta 
emigracyjnego Szczerbana, który już, jak to donie- 
śliśmy, był uwięziony w Udinie przez władze wło- 
skie. Aresztowano go na rekwizycję lwowskiego sądu 
karnego pod zurzutem oszustwa. 

Temperatura Barometr opada. 

Średuia temperatura w tys czasie była + 1 4'0,, 
najwyższa +- 40'0., najniższa — 06 C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr zachodni o średniej prędkośei 
6 m;ses ; nieba przeważnie zachmurzone, a powietrze 
wilgotne. Opad nieznaczny Śnieg 

Prof. Mikulicz, zvakomityjehirurg, b. profesor 
wszechnicy Jagiellońskiej, obecnie zaś wrocławskiej, 
zapadł ciężko na zorowiu. 

Pożar na obszarze dworskim w Dźwiniaczce, 
w pow. borszezowskim, pochłonął budynki gospcdar- 
skie, głównie stajnie wraz z inwentarzem. Pastwą 

Z Drohab cza donoszą nam: Karnawał u nas 
tego roku więcej ożywiony, uiż kiedykolwiek. — 
W Sokole, w kasynie polskiem i ruskiem wieczorki 
cieszą się dobrem powodzeniem. Dnia 4 bin. odbyło 
się przedstywicnie amatorskie na dochód ubogiej 
dziatwy szkoły wydziałowej żeńskiej bez różnicy wy- 
znania. Odegrauo X%omedyikę Korzeniowskiego 
„Qui pro quo“, „Werbel domowy“, ubrazek ludowy 


Zbliżając się do ye wrót ogrodu, 
cięcego. Biegł ku niej s rozwartemi ramionami 
sBześciolatni Aleksander, a przybiagłszy, pray- 
tuli} główkę zdobną w loki do jej łona i pa- 
trzał na nią wislkiemi, jasnerai oczyma. 

Chermjon roztxewniona, wsięła ohłopczynę 
na ręce, ucałowała. a kiedy przyszłe jej na 
myśl, jak smutny los wypadł tema królewskismaa 
dziecku, nie mogła łez powstraymaó, a nake- 
miec prayciskając chłopca do piersi, wybuchnęła 
głeśnem łkaniem. 


Dziecke królewskie, przyzwyczajone tylke 
twarzy uśmiechniętych i uprzejmych pie- 
szczot uwolniło się spiesznie z jej objęć i po- 
biegło z powrotem do rodzeństwa. Chłopak ten 
atoli miał dobre serce, a że wiedział już, iż 
nikt nie płacze bex przyczyny, zrobiło mu 
się żal Charmjony i znowu powrócił do niej. 
Chciał jej coś pięknego pokazać. Naiwnożć 
dziecka była tego rodzaju, że podobało sią io 


do 


wał on ją za rękę i ciągnął zapewniając, 
że pokaże jej coś najpiękniejszego i najmil- 
ssego. Ona była  posłaszną i szła za: 


Stanisława Jaworskiego 
w Złotej; 
Franciszka Prajera w Gwożdźcu; Wincentego Wito- 
Henryka Malisa starszym, a 
Wojciecha Nęckiego młodszym nauczycielem sześcio- 
Marję Bójnie- 
wiezównę młodszą nauczycielką pięcie-klasowej szkoły 
Emilig Koziołową w Kossowie 
Józefa 
Tomasza Zeborniaka kieru- 
jącym nauczyeielem pięcio klasowej szkoły męskiej w 
nauczycielem kieru- 


Pawła Mys- 
Onufrego Kurdydyka starszym 
męskiej w 
nauczycielem 
Walentego Latocha 
ks. Józefa Gabrysza nauczy* 
w szkole żeńskiej im. Konar- 
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: 


mateo królowej i ozuszyło łzy Charmjony. Por- į rześsienych w marmurze i bronsie. 


chłopcem po ścieżkach małego ogrodu, wysy- : 


panego piaskiem różowym. Ogród 
Aatonjusz urządzić z przepychem i zapełnić go 
przedmiotami niezwykłymi. 

Było tam jeziorko z rybkami złotemi i 
srebruemi, a z jeziora wgtryskały rzadkie kwie- 
cie lutosu o barwach różowej i czerwonej z po- 
śród gładkich liści zielonych. Nie wielka prze- 
strzeń cieśniny morskiej, podchodzącej pod wy- 
brzeże, zaopatrzona była złotemi kratami, a na 
wodzie kołysały się biała łabędzie obok zupeł- 


ten kazał | 


nie czarnych. Grzędy zdobne były w kwiaty : 
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w 1 akcie. — Przedstawienie to zakończył żywy 
obraz, oświetlony ogniem bengalskim „Polska w kaj- 
danach*. Amatorowie wywiązali się dzięki fachowej 
reżyserji znakomicie ze swego zadania. 
przepełniona. : 

W sobotę, dnia 8 lutego odbył się bal górni- 
czy. Komitet rozwinął prawdziwie energiczną dzia- 
łalność, aby wieczorek wypadł pod każdym wzglę- 
dem wspaniale. Sala była pięknie udekorowana i 
rzęsiście oświetlona. Bawiono się ochoczo aż do 
rana. 

Dnia 14. bm. będzie koncertowała 9-letnia pia- 
nistka i kompozytorka Puldzia Szalit z Drohobycza, 
uczennica prof. konserwatorjum Fischhofa, w sali 
Bósendorfera we Wiedniu. Młodziutka ta pianistka 
posiada niezwykły talent i wiełką inteligencję. Gra 
z pamięci utwory klasyczoe z niezwykłą u takiej 
dziewczynki techniką i z wielkiem zrozumieniem 
rzeczy. Szczególnie podobają się własne kompozycje 
tego cudownego dziecka. fz 
płomieni padło 125 sztuk bydła rogatego i 4 konie 
właściciela dóbr M, Kęszyckiego, 56 sztuk wołów 
opasowych dzierżawcy gorzelni L. Bergmana, oraz 
11 owiec. Łączna szkoda 22.785 sł. w części 
ubezpieczona Pożar powstał wskutek pęknięcia lamp 
py naftowej, którą parobek w stajni zapomniał 
zgasić. 

Wyrodna matka. W Białej służąca Marja Słom - 
ka powiwszy d. 3. bm. dziecko, ucięła mu nożem 
kuchennym głowę, a następnie trupa rzuciła de ka: 
nału. Wyrodną matkę aresztowano. 

Morderstwo. Z Mikaliniee donoszą, że w spra- 
wie morderstwa, popełaionego tam na szynkarce 
Esterze Streitowej, aresztowano pięć osób: trzech 
chłopów i dwóch żydów i odstawiono ich do sądu 
w Tarnopolu. 

Usiłowana samobójstwo dziecka. W Wiedniu 
rzucił się z drugiego piętra na bruk 12-letni chło- 
pak Franciszek Schauhuber, w celu odebrania sobie 
życia. Cierpiał na epilepsję, a usłyszawszy od je- 
dnego ze znajomych, iż ktoś, również cierpiący na 
epilepsję, odebrał sobie życie dlatego, że nie chciał 
dalej cierpieć, tak wziął sobie tę uwagę do serca, 
ił pobiegł na drugie piętro i rzucił się na bruk. 
Na szczęście :łamał tylko lewą nogę, a życiu jego 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Kradzież na poczcie. Presse donosi: Dnia 13. 
października z. r. z wiedeńskiego głównego urzędu 
pocztowego odeszła do Stanisławowa paczka, zawie- 
rająca 14 poleconych listów. Pięć tych listów rekla» 
mowano, gdyż nie doszły rąk adresatów. Zachodzi 
przeto podejrzenie, iż zginęła cała paczka z listami, 
reprezentującymi wartość 2484 zł. Śledztwo w toku. 

Krwawy dramat rozegrał się w Brodawie pod 
Radomskiem, w Królestwie polskiem. Robotnik fabryk 
w Sosnowcu St. Koperski, pobił się z teściem swym 
Kipigrochem 0 posag, przyczem uderzył teścia 
w głowę kozikiem tak silnie, iż przebił mu czaszkę. 
Kozik się złamał i część pozo tała w głowie. Po- 
mimo tego Kipigroch z nożem w głowie żył jeszcze 
trzy tygodnie. Koperskiego ar sztowano. 

Po amerykańsku! W Nowym Jorku ukazał 
się tygodnik polski pt. Obywatel. Redaktor p. L. 
Niemojow-ki chcąc przekonać czyt-lników, że pismo 
jego ma byt zapewniony, zabezpieczył swą gazetę 
nod upadku“ w nowojorskiej „Sucerity ct Fidelity 
Co“. Pomysł iście amerykański! .. 

Strejk kowaii-majstrów wybuchł w Wiedniu 
Oryginalna stroną tego atrejku jest właście okeli 
czność, że zowisslły robotę wszystkie praeownie ko- 
walskie, wskutek wygórowanych żądań czeladzi. W ten 
sposób niezadowolonych z obecnego porządku rzeczy 
— zmusz no do bastówki, 


Z niedzieli. Fizjognomja Lwowa była onegdaj 
na wskióś wiosenną dzięki prześlicznej i łagodnej 
temperaturze, stojącej w sprzeczności z datą kalen- 
darzową  Zachęciło to oczywiście nawet najbardziej 
zdecydowanych domatorów do odbycia przed połu- 
dniowego spaceru po pryncypalnych ulicach, które 
robiły takie wrażenie, jak giyby przesuwała się po 
nich procesja. Przez cały dzień miast: było wogóle 
bardzo ożywione, a z prawdziwą przyjemnością kon- 
statowano, Że zaczyna się ścieraniać dopiero około 
godetny wpół do szóstej co jest już niechybną zapo- 
wiedzią zbliżającej się wiosny. Wir karnawałowy po 
sobotnich załawach osłabł wczoraj znacznie. Tań. 
czono tylko na strzelnicy, gdzie rolę gospodarza i 
aranżera spełniało sympatyczne „Ech»“. (Osób było 
około 150, do tańca przygrywał» kapela 15. pułka 
piechoty, a cała zabawa miała charakter femiiijnej 
serdeczności. Nadto odbyło się kilka wieczorków w 
domach prywatnych. 

Wybory do rady miejskiej. Najlepiej zorgani- 
zowany jest dotychczas komitet mieszezański, który 
na onegdajszem posiedzeniu w sali ratuszowej już się 
zupełnie ukonstytuował. Przed tvgodniem komitet 
wykonawczy zwołał posiedzenia przedwyborcze we 
wszystkich dzielnicach miasta i na tych posiedzeniach 
wybrano delegatów do obszernego komitetu, który 
obeenie jest rzeczywiście reprezentantem lwowskiego 
mieszozuństwa. Aby jednak w komitecie mieszczań- 
skim zasiadali także wyborcy z poza gruna mieszczan, 
a tem semem, aby komitet mieszczański reprezentował 


gipskie i indyjskie w barwach tęczy. Chodniki ; 


uśmiecha dzie- ; cieniste otoczone były drutem słetym, na któ- ; 


rym awieszała się bujna latorośli. 

Za jednem z drsew indyjskich, bujnie 
liściem okrytem, saprasza!ła do edpoczynku gre- 
ta stalaktytowa, tuż sań obok wznosił się mały 
domek, w którym dzieci zabawiać się mogły. 
e wnętrzu nie brakło niesego, co mogło na- 
śladować gospodarstwo domowe w pzd A 
zmniejszonych. W tablinum snajdowały się na- | 
wet portrety całej rodziny, malowane na kości 
słoniowej. 

Za domkiem była stajenka na cztery koniki | 
małe o maści centkowauych tygrysów. Te lili- 
puty końskie były darem króla Medji. i 

W innam miejscu snajdowały się zarośla : 
gęste, a w nich gaxele, żyrafy, strusie iiine | 
trawożerne swierzęta. Najrosmaitsze ptaki i 
małpy ożywiały korony drsew, a ze strugami 
wodotrysków wsznesiły się i opadały różnobarwne 
kule. Z siełeni wyglądały posążki bogów, 
Wssystko 
to pomiesgozone zostało na stosunkowo nie wiel- 
kiej przestrzeni, a czarowało barwami i bega- 
ctwem kształtów artystycznych. Wonie, śpiew i 
świegotanie ptasząt, bogactwo barw, sprawiało 
wrażenie nietylko na żywszą wyobraźnię dzieci. 

¿ Maty Alsksander, nie zwracając uwagi na 
na te wspaniałości, biegł, ciągnąc Charmjonę do 
celu, który sobie upatszył. Zatrzymał się dopiero 
u brzegu jeziora lotosowego 1 rzekł: 

— Teraz ci pokażę. Przypatrz się. 

Mówiąc to, wspiął się niec» na palcach i 
wskazał w dziapło pnia, w którem para zięh 
zbudowała sobie goaiazdko, a z niego pie- 
cioro młodych wyciągało sayjki i rozdziawiało 
dzióbki brzydkie, żółte. 
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ogół mieszkańców stolicy, zwołano wczoraj powtórne 
zgromadzenia wyborców wszystkie dzielnie, które 
kooptowały de komitetu ściślejszego stosowną liczbę 
członków. Posiedzenia te odbywały się  wazoraj po 
południu O godzinie 7., zebrał się obszerny komitet 
mieszezański, który zatwierdził dokonane wybory: 
Tak więc komisję matkę, która zajmie się ułożeniem 
listy kandydatów do rady miejskiej składają pp. 
Basch Karol, dr. Byk, Bardasz Ferdynand, Blumen- 
feld Henryk, Bogdanowicz Henryk, dr. Ciesielski 
Teofil, Ciuchciński Stanisław, Dobrowolski Neczuja, 
Getritz Aleksander, Grabiński Wacław, Gołąb An- 
drzej, (rubrynowicz Władysław, Gross Ferdynand, 
dr. Goldman Bernard, Gryglaszewski Jan, dr. 
Gryziecki Feliks, Herschmann Edwin,  Ihnato- 
wicz Jan, Janowicz Krzysztof, Klimowicz Jan, 
Klein Robert, Lewicki Juljan, Łuszezkiewicz Na- 
poleon, Michalski Michał, Mikuliński Bolesław, 
Mozer Franciszek, dr. Maryański Aleksander, Machan 
Edward, Niemczynowski Stanisław, Riedel Edmund, 
Piepes Jakób, dr. Pisek Wilhelm, Przyszlak Antoni, 
Peredjatkiewicz Andrzej, Rawski Wincenty, Rewako- 
wicz Henryk, Skarbek Ludwik, Sembratowicz Mi- 
chał, Schajer Karol, Schirmer Józef, Stachiewicz 
Władysław, Walichiewiecz Michał, Wezelak Franci- 
szek, Wiewiórski Jan, dr. Weigel Józef, Żylechowski 
Józef Marcin. Po załatwieniu tej sprawy przeprowa- 
dzono dłuższą dyskusję nad nowym statutem, który 
dotychczas nie otrzymał jeszcze sankcji cesarskiej. 


Stowarzyszenie byłych semlnarzystek. Na 
odbytem onegdaj o godzinie 12. w południe walnem 
zgromadzeniu towarzystwa byłych seminarzystek i 
nauczycielek we Lwowie przyjęto bez dyskusji spra- 
wozdanie wydziału za rok ubiegły, zamianowano 
członkiem honorowym Sewerynę Duchińską i uchwa- 
lono dać nowemu wydziałowi dyrektywę co do wzię- 
cią udziału w przygotowującym się jubileuszu świerć- 
wiekowego istnienia lwowskiego seminarjum żeń- 
skiego. W obradach wzięło udział około 50 członków 
stowarzys.enia. 


Aresztowanie lwowskich bankierów. Areszto: 
wanie pp. Goldsterna i Lówensterna wywołało wSzę- 
dzie ogromną sensację, chociaż nie nadeszło niespo- 
dziewanie, gdyż już od dawna osoby wtajemniczone 
bliżej w finansowe operacje obu bankierów twierdziły, 
iż prokuratorja w sprawę tę wdać się musi, Jak 
czytelnikom naszym wiadomo, firma Goldstern i Lö- 
wenherz niewypłacalność swą ogłosiła dnia 25. listo- 
pada z. r., a pośrednią przyczyną tego była ogromna 
zniżka, która dnia 9. listopada obiegła wszystkie 
giełdy europejskie i odbiła się na niektórych ban- 
kach we Lwowie. Po 9. listopada zaczęły zewsząd 
napływać wiadomości o  bankru:twie nąjrozmalt- 
szych banków i kantorów. Fakt tən wśród publi- 
czności lwewskiej wywołał wielką nieufaość do wszyst- 
kich instytucyj finansowych, wskutek czego wszyscy 
rzucili się po odbiór swych wkładek i depozytów, 
złożonych jażto w takich instytucjach finansowych 
„ak lwowska kasa oszczędności, Bank kredytowy itd., 
jużto w bankach i kantorach prywatnych. U firmy 
Goldstern i Lówenherz, która cieszyła się bardzo 
dobrą opinją i której klientela rekrntowała się z naj- 
lepszych sfer, były deponowane wysokiej sumy, 
Firma, która podczas pierwszego szturmu do jej kaa 
oświadczyła, iż wszystkim swym zobowiązabiom w kil- 
ku „dniach zadość uczyni, przyrzeczenia tego dotrzy- 
mać nie mogła i musiała ogłosić niewypłacalność. 
Wiadomość o tem wywołała w całem mieście takie 
wzburzenie, że, jak to w swoim czasie donosiliśmy, 
tłumy wierzycieli przemocą chciały wedrzeć się do 
lokalu firmy i policja musiała wkroczyć, aby utrzy- 
mać spokój. z 

Aby firmie umożliwić pozasądową likwidację, 
utworzyło się we Lwowie konsorcjum złożone z Ban- 
ków: krajowego, hipotecznego i kredytowego, które 
przyrzekło pp. Golsternowi i Lówenherzowi SWĄ 
pomoc. Zestąwienie stanu majątkowego z ksiąg, pro- 
wadzonych przez firmę, okazało się nadzwyczaj tru- 
dnem, można atoli było pasywa obliczyć na 1 
miljona złr. Strata na spekulacjach giełdowych ró- 
prezentowała cyfrę bardzo nieznaczną. Konsorcjum 
chcąc przeprowadzić ugodę z wierzycielami  ofiaro- 
wało im początkowo 30 procent, lecz na procent ten 
zgodz ła się tylko bardzo mała liczbą klientów firmy. 
W koń u większość wierzycieli zgodziła się na 50 
procentowe odszkodowanie, firma jednak nie była 
w stanie temu żądaniu uczynić zadość. Niektórzy 
wierzyciele wnieśli do sąda prośbę o otwarcie kon- 
kursu nad młynem sokalskim Raucha i Goldsterna, 
przedsiębiorstwem ściśle z firmą Goldstern i Lówen- 
hórz złączonem. Sąd początkowo prośbę tę dla jakie- 
goś błędn formalnego odrzucił, następnie jednak ją 
uwzględnił i konkurs zawiesił. 

Wówczas już poczęto mówić, że dochodzenia 
konkursowe z pewnością dadzą prokuratorji powód do 
wytoczenia pp. Goldsternowi i Lówenherzowi śledztwa 
karnego, chociaż jak stwierdzono — wszystkie depo- 
zyta były nienaruszone. Czyniono szefom firmy zarzut, 
iż oni jaż przed 10 laty wskutek wielkich strat na 
handlu zbożem byli niewypłacalni, a mimo to wów- 
czas niewypłacalności nie ogłosili, co, gdyby byli zu- 
pełnie rzetelni, uczynić byli powinni. Firma ta w 
owych czasach prowadziła rozległy handel zbożem i 


CY 


— To przecie śliczne! — zawołało ksią 
żątko. A trzeba ci jeszcze zobaczyć, co to się 
dzieje, gdy przylecą stare i karmią swoje 
dzieci. 

Miła twarsyczka ładaego chłopca była 
przytem niezwykle rospromieniona, tak, że Char- 
mjoa ucałować go musiała. W chwili jednak, 
gdy się pochyliła do chłopca, przyssły jej na 
myśl jaskółki okrętn admiralskiego i uczała 
dreszcz na całem ciele. 


Wtem po sa domkiem dsieci ozwały się 
głosy ich, nawołujące Alekssndra, na ce chło- 
pak zawołał, jakby sam z siebie niezadowolony : 

— Pokazałem ci gaiasdko i sapomniałem o 
wszystkiem. Agata usnęła, Smerdis poszedł 
sobie i tak zostaliśmy sami. Wtedy posłali mnie 
do Horusa odźwiernego, żeby nam dał kawałek 
swego grubego chleba. On mi nigdy nic nie ed- 
mawia, a ten jego chleb bardzo nam smakuje. 
My teraz bawimy się w chłopów i pracowaliśmy 
toporem i siekierą, to się nam jeść zachciało. 
Czy już widziałaś nasz domak? Myśmy gu sami 
abudowali, tam za domkiem ogrodowym. Robi, 
liśmy wszystko sami, Selena, Heljon, Jotapa: 
która jest meją narzeczoną i ja... Tak, tak ja 
Pomagać mi kazali, no i zrobiliśmy wszystko 
sami. Nic a nic nie brakuje. Stajnię na krowy 
zbadujemy jutro! Nie pokażemy tego nikomu, 
ale to co innego, tobie pokażę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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miała swe filje w Królewcu, Gdańsku, Odessie, Ki- | 90 z Przeglądu nr. 1, 104, 151, 224, 272 i 289 } 


jowie, Podwołoczyskach i Brodaeh. Na handlu tym 
poniosła olbrzymie straty. Zdaje się więc, że zbada- 
nie książek wykazało słuszność tych zarzutów i że 


to było przyczyną aresztowania obu bankierów. Strata | 


na giełdzie wynosi około 150.000 zł. pasywa 13/, 
miljona, a na pokrycie tych pasywów aktywa firmy: 
dobra Śniatyn, 10 dzierżaw, młyn parowy i dwie 
kamienice we Lwowie nie wystarczą, gdyż wszystkie 
te posiadłości są mocno obdłużone. 

Grolsterna i Lówenherza znano w całej Galicji. 
Pierwszy z nich ma bardzo burzliwą przeszłość za 
sebą. Przed 20 laty wydalono go z Wiednia za to, 
że z jednym ze znanych w Wiedniu lichwiarzy pro- 
wadził nieczyste interesy pieniężne z pewnym ary- 
stokratą. Na interesie tym Goldstern zyskał wpraw- 
dzie willę, ale musiał wyjechać z Wiednia. Przy- 
bywszy do Lwowa wszedł do spółki z Lówenherzem, 
który wówczas był prawie bez grosza, gdyż cały 
swój majątek stracił na krachu giełdowym w roku 
1873. Lówenherz był właściwym szefem firmy. Pra- 
cował pilnie, prowadził świetnie interesa i wkrótce 
zdobył znaczny majątek. Po śmierci ojca odziedziczył 
przeszło pół miljona. Wszędzie cieszył się nieogra- 
niczonem zaufaniem i piastował kilka honorowych 
urzędów. Był członkiem lwowskiej izby handlowej, 
cenzorem banków: austro-węgierskiege i krajowego itd. 
Jest on wielkim znawcą stosunków handlowych, a 
szczególnie umie prawie na pamięć wszystkie taryfy 
kolejowe. Bez zaglądania do podręcznika mógł w tej 
mierze udzielić jak najlepszych i najpewniejszych 
informacyj. Przed kilka dniami był Lowenherz w 
Wiedniu. Niektórzy twierdzą, iż czynił tam przygo- 
towania do ucieczki, ale przypuszczenie to wydaje 
się być bezzasadnem, gdyż Lówenherz sam dobro- 
welnie powrócił do Lwowa, gdzie go aresztowano. 


Honorowa obywatelstwo. Z Trembowli donoszą 
nam: Nasza rada miejska na posiedzeniu d. 3. bm. 
odbytem, uchwaliła jednogłośnie nadać byłemu ko- 
miisarzowi powiatowemu w tutejszem starostwie, a 
obecnie w tym samym charakterze w Złoczowie za- 
mieszkałemu, p. Janowi Winiarskiemu obywatelstwo 
henorowe miasta Trembowli, a to w dowód uznania 
jego siedmioletniej tutaj działalności pełnej pracy 
wydatnej i prawości charakteru, tudzież oceniając jego 
trudy i mozolną wytrwałość przy zebraniu przeszło 
1000 zł. wynoszącej i z dobrowolnych składek po- 
wstałej kwoty na rzecz założenia szpitala powiato- 
wego w Trembowli. 

„Durny Jasio“, który po zniknięciu z horyzontu 
słynnego jenerała Przybylskiego, dźwiga na sobie 
obeenie cały ciężar rozweselania pauprów ulicznych, 
domaga się gwałtownej reformy ze strony jakichś 
władz kompetentnych. „Durny Jasio“, który zresztą 
nigdy nie cdznaczał się zbytnią elegancją i treską 
o swoją powierzchowność, w ostatnich czasach zrobił 
się po prostu monstrualnie zaniedbany i wygląda jak 
straszydło na wróble. Postarzał się, zgarbił, posiwiał 
i zarósł tak okropnie, że robi wrażenie mitologiczne- 
go satyra, przyczem ujemną okoliczność stanowi je- 
szcze i to, że garderoba jego znajduje się w stanie 
pożałowania godnym. Ostatecznie wszystko to można- 
by jeszcze znieść od biedy, gdyby Jasio zdecydował 
się osiąść stale na rodzinnym Łiyczakowie i tam spę- 
dzić resztę swoich dni. Na nieszczęście jednak umi- 
łował on w szczególniejszy sposób śródmieście, a mia- 
nowieie ulicę Karola Ludwika, gdzie codziennie staje 
pod pierwszym lepszym sklepem i zarówno swoją 
powierzchownością, iak monologami, w których po- 
sługuje się terminologją z bardzo niewybrednego 
słownika, doprowadza do rozpaczy przechodniów. Cza- 
sem rozsiada się Jasio ma schodkach trafiki od ul 
Krętej i zgrowadziwszy dokoła siebie garstkę gawie 
dzi ulicznej, urządza prelekcje, które schodzą zwykle 
na temat niezupełnie odpowiadający naszym wyobra- 
żeniom o moralności. Naturalnie Jasia cieszy ta jego 
pedagogiczna misja, ale czy nie byłoby wskazanem 
przenieść ją na jedno z dalszych przedmieść albo 
wogóle w jakiś sposób zupełnie usunąć ? 

Ognie kominowe wybu:hły onegdaj o g. 2'/ 
przy ul. Żamarstynowskiej I. 11. i o g. 3*ją przy 
ul. Krakowskiej l. 20. Oba stłumiła straż pożarna. 

Straszliwą scenę wywołał onegdaj rano o g. 10. 
przes swoją nieuwagę Piotr Kurmyło, parobek u 
rzeźnika Sosiny. Kurmyło zostawił na plaeu Krako- 
wskim konia z wozem bez żadnego dozoru, a sam 
poszedł do pobliskiego szynku na kieliszek wódki. 
Koń, przestraszywszy się czegoś, zaczął uciekać, ale 
na szczęście zatrzymali go przechodnie. Kap:al poli- 
cyjny, przechodzący przez plac Krakowski, chciał po 
łożyć areszt na konia i wózek, ale w tej chwili rzu- 
ciła się na niego gromada przyjaciół Kurmyły, ażeby 
temu przeszkodzić, a jeden z nich, niejaki Józef Orga, 
uderzył nawet kaprala w twarz. Z zamięszania tego 
skorzystał koń i pędem strzały porwał się naprzód, 
tratując i miażdzą: wszystko, cokolwiek spotkał na 
drodze. Podczas tej piekielnej jazdy skaleczył służącą 
Bączkowską, rozbił stragan z cukierkami i z pieczy- 
wem, przewrósił Annę Balkovską, żonę rewizora ka- 
nałów miejskich, raniąc ją ciężko, następnie zgracho- 
tał stos garnków i talerzy handlarki Cipsy Eber, 
a ją samą skaleczył, wywrócił stragan z mlekiem, 
wreszcie przejechał Zofję Adamek, włościankę z Bi- 
łohorszczy. Cała ta soena trwała około piętnastu mi- 
nut wśród straszliwej paniki publiczności, a zakoń: 
czyła się tragicznie, gdyż Balkowska, którą odwie- 
sione do szpitala, umarła w kilka godzin. Straga- 
niarze ponieśli szkodę na 215 zł. 

Okrutna matka. Anna Kot, stróżowa przy nlicy 
Szopena pod l. 4, katuje w niemiłosierny sposób 
swoją pięcioletnią córeczkę, wskutek czego biedne 
dziecko ma na całem ciele sińce i rauy.  Właści- 
cielka tego domu, pani inżynierowa A, wzięła dzie- 
wozynkę tymczasowo do siebie, ażeby ją uwolnić z 
pod opiek! brutalnej matki. 

Podobny wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w innej stronie miasta. Obydwa są smu 
tnym przykładem ziziczenia i zetraty najprymity- 
wniejszych uczuć ludzkich w tej klasie społecznej, 
do której należy czcigodna pani stróżowa. 

Przejechanie. Onegdaj w połndnie zawezwano 
pogotowie stacji ratunkowej na ul. Gródecką do 
Zofji Skop, u której skonstatowano złamanie kości 
przedramienia, obojczyka i żebra lewego. Po pro 
wizorycznym opatrunku ołstawiono do szpitala. Przy- 
ozyną przejechania był spłoszony koń. 

Z życia towarzyskiego. W Rzeszowie odbyły 
się śluby panny Seweryny Wlassakówny, nauczy- 
eielki rzeszowskiej, z p. Fr. Fryzem, nauczycielem gi- 
mnazjalnym w Jaśle, i panny Heleny Wdowkównej 
z p. Karolem Krasińskim, kontrolerem podatkowym 


z Tyczyna. 
n__n 


W Kole literackiom 


odbędzie się w środę d. 
12. bm. zabawa tańcująca dla członków Koła, ich 
rodzin, oraz wprowadzonych przez nich gości. Za- 
proszeń komitet nie wyseła. Bliższych informacyj 
udziela sekretarjat Koła codzień między 3. a 4. popoł. 
Biblioteka Zakładu nar. tm. Ossolińskich, 
ufaa w pomoc, jakiej zawsze doznaje od szerokich 
kół naszego społeczeństwa, prosi i w tym roku 
następujące numery pism z r. 1895 z Czasu nr. 
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z Kurjera Lwowskiego nr. 323, z Tygodnia, do- 
datku do Kurjera Lwowskiego ur. 43. Numery 
uprasza się łaskawie przysyłać albo wprost do dy- 
rekcji bibljoteki albo składać na ręce dra Czarnika, 
wicekustosza Zakładu. 

W Kałuszu odbędzic się we wtorek dnia 18. bm. 
przedstawienie tow. amatorskiego w sali kasynowej. 
Odegrane będą: „Bilecik miłosny* Bałnckiego i 
„Moja córeczka* Labiche'a. 

Z tewarzystwa strzeleckiego. Ostatni wieczo- 
rek z tańcami dla członków towarzystwa strzeleckiego 
i tychże rodzin odbędzie się w sobotę dnia 15. b. m. 
na strzelnicy. — Zgromadzenie tygodniewe klubu 
kręgielnianego odbędzie się w piątek dnia 14. b. m. 


Bal techników odtędzie się dziś, Dekoracje 
małej sali Kasyna są prześliczne. Szkice dekoracji, 
które wykonał p. Dill, dekorator teatralny, a której 
autorami są pp. architekci Mostowski i Broniewski, 
jest malowaiezy i oryginalny. Będzie to gabinet 
astrologa, z zupełną historyczną ścisłością odtworzony. 
sklepienia remańskie poważne czynią wrażenie, po- 
tęgowane jeszcze półówiatłem, wpadającem przez 
szyby kolorowe. Wielki komin zastawiony retortami, 
epruwstkami i rozlieznymi niezbędnymi dla alchemika 
i astrologa przyrządami. Od stropu zwieszają się 
jaszczurki, krokzdyle, szkielet jakiegoś dziwu przed- 
pofopowego itp. Brak tylko samego astrologa. Ale 
widać, że był tn przed chwilą, bo oto księga roz- 
łożona na stole, oto teleskop ku księżycowi skiero- 
wany świadczy o jego niedawnej tu obecności... 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
We czwartek dnia 13. lutego br. o godz. 6'/, wie- 
czorem w sali rozpraw sądu krajowego cywilnego 
dalszy ciąg referatu prof. uniwersytetu dr. A. Bala- 
sitsa: „O skardze nieważności i o znowieniu postę- 
powania“. 

Reduta urządzona przez „Keło literaokie“ na 
dochód funduszu wdów i sierot po literatach i arty- 
stach zapowiada się świetnie. Komitet przygotowuje 
cały szereg niespodzianek, między innemi chińską 
pantominę na sposób paryskiego chat noir z tekstem 
ułożonym specjalnie na tę redutę przez jednego z 
naszych najwybitniejszych humerystów, oraz kadryl 
monstre odtańczony przez maski w kostjumach z naj- 
rozmaitezych epok. Wobec uchwały komitetu przy- 
krycia podłogą całego podjum, około czego prace już 
zaczęto, co prawda znacznie koszta powiększa, reduta 
jednak i dla gości z lóż przedstawia niezwykły in- 
teres. Popyt o loże jest też bardze znaczny i poło- 
wa lóż już zakupiona. Wszelkich bliższych infor- 
macyj udziela sekretarjat „Koła* codzień między go- 
dziną 3. a 4. po południu. 

Zmarli. W Rzeszowie zmarł Józef Sehima k, pod- 
pułkewnik w 7 puiku ebrony krajewej w 56 roku życia. 

W Bukareszcie zmąrł inżynier kelejowy Aleksandzr 
Kaezanowski, wychodźca z roku 1863, 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we wtorek „Szczęście w zakątku”, sztuka w 3 
aktach Sudermen'a; jutro w środę po raz drugi 
„Pan podpref.kt*, komedja w 3 aktach Leona Gan- 
dillot'a; we czwartek „Prorok“, wielka opera w 5 
aktach Meyerbeer Występ pp.: Dąbrowskiej" Ignace- 
go Warmathe i Jaljana Jsromina. 


„Ziarno.* Zwracamy uwagę osób - interesują- 
cych się oświatą ludową, że wychodzące we Lwowie 
pismo p. t. Ziarno otwiera w łamach swoich spe- 
cjalną rnbrykę dla spraw Tow. szkoły ludowej. Ce- 
lem tej rnbryki jest ułatwienie członkom i kołom 
porozumienia się i podjęcia nieraz wspólnej, lub ró- 
wnoległej akcji, wymiany poglądów, projektów itp., 
co bezwątpienia bardzo pożytecznem być może dla 
rozwojn usiłowań podjętych w zakresie oświaty lu- 
dowej. 

„Ster.“ W 4 nr. Ster, pismo dla kobiet, oma- 
wia bardzo ważną Kwestję, potrzeby pomocy nau- 
kowej dla dziewcząt, szczególniej w Zakresie facho- 
wego wykształcenia, Ser słusznie proponuje, aby 
przyszłe Tow. zajęło się: 1. Badaniem różnych za- 
wodów, w jakichby należało kształcić kobiety. 2. 
Tworzeniem samoistnie, lub za współudziałem spe- 
cjalnych Tow. szkół, kursów i popnlarnych wykładów 
w różnych zakresach. 3. Za pomocą prasy, odczytów, 
petycji, zwracać uwagę społeczeństwa i władzy na 
potrzeby i reformy, których wymaga wykształcenie 
kobiet. 

Ster rzuca także myśl, by nie tworzyć nowego 
Towarzystwa, ale by istniejące już stowarzyszenie 
pomoey naukowej dla Polek im. Kraszewskiego roz- 
szerzyło swoją działalność, obejmując nadal i wy- 
kształcenie fachowe. Pismo wzywa czytelniczki de 
wypowiadania swoich zapatrywań i chęci do pracy, 
tak aby walne zgromadzenie Tow. im. Kraszewskiego 
mogło powziąć decyzję odpowiednią o skali zain- 
teresowania ogólnego. Mamy nadzieję, że wezwanie 
Steru nie przebrzmi bez echa, lecz pobudzi do za- 
stanowienia się nad sprawą pierwszorzędnej wagi 
dla kobiet i nie bez znaczenia dla podniesienia go- 
spodarstwa krajowego w ogóle, i że w dalszem roz- 
winięcia odezwa ta wywoła i konkretne, a dodatnie 
rezultaty. Nawołujemy nasze kobiety do gospodar- 
stwa, nauczmyż je gospodarowąć przemysłowo, aby 
praca ich nie była zabawką nieopłacającą kosatów 
nakładu. 


Ostatnie wiadomości. 


Kancelarja prezydjalna izby poselskiej ro- 
zosłała już porządek dzienny pierwszego posie- 
dzenia izby, mającego się odbyć dnia 15. bm. 
Obejmuje on dalszy eiąg szczegółowej rozprawy 
nad preliminarzem budżetowym na rok 1896 a 
mianowicie rozdział IX , etat ministerstwa wy- 
znań i oświaty. 


„Z węgierskich sfer opozycyjnych donoszą, 
że istnieje zamier w sprawie Pulssk yego 
wystąpienia w izbie poselskiej z wnioskiem posta- 
wienia ministrów w stan oskarżenia i wyznacze- 
nia komisji śledczej dla zbadania stanu rzeczy 
w narodowej galerji obrazów. Hrabia Apponyi 
i hrabia Sza pary mają się przyłączyć do te- 
go wniosku, który obejmie także dawniejsze mi- 


nisterstwo. 
zzz z 


Chrześniak Rosji. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Stambuł 10. lutego. Jak twierdzą koła do- 
brze poinformowane, sułtan odpowiedział Sto- 
iłowowi, żenarazieo oficjalnem uznaniu 
ks. Ferdynanda mowy być nie może. Wszystko 
zależeć będzie od tego, jak się zachowa Rosją 
po przechrzczeniu Borysa. 

Stambuł 10. lutego. Egzarcha bułgarski wy- 
jeżdża stąd jutro do Sofji, gdzie w piątek do- 
kona ceremopji chrztu Borysa. 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 11. Lutego 18% r. 


Me dacia atwnodańcewi 


Petersburg 10. lutego. Jeden z dyplomatów 
rosyjskich oświadczył na zebraniu u francuskie- 
go posła, iż ks. Ferdynand myli się bardzo, je- 
żeli sądzi, iż przechrzezeniem Borysa przebłaga 
Rosję w zupełności. Zaprzeczyć się nie da, iż 
krok ten przyjęła Rosja z uznaniem, ale tylko 
do pewnego stopnia, rzeczą jest bowiem wszy- 
stkim wiadomą, iż Rosja żądać będzie, aby ks. 
Ferdynand starał się o ponowny wybór na pa- 
nującego przez sobranje. 

Petersburg 10. lutego. W kołach dyploma- 
tycznych krąży tutaj pogłoska, iż ks Ferdynand 
będzie abdykował na rzecz ks. Borysa i usta- 
nowi rejencję, w skład której wchodzić będzie 
i przedstawiciel Rosji. 

Sofja 10. lutego. W tym roku na mocy u- 
kazu ks. Ferdynanda będą utworzone trzy nowe 
baterje górskie. 

Sofja 10. lutego. Z powodu chrzcin Borysa 
wydane będą pamiątkowe marki pocztowe. 

Sofja 10. lutego. Wczoraj przyjmował ks. 
Ferdynand sobranje tn corpore, w którego imie- 
niu prezydent sobranja złożył podziękowanie za 
przechrzczenie Borysa. Książę w  podniosłych 
(?) słowach oświadczył, iż tylko dobro Bułgarji 
leży mu na sercu. 

Luksemburg 10. lutego. Ksiażę Parma, teść 
ks. Ferdynanda, oświadczył, iż najzupełniej so- 
lidaryzuje się x postępowaniem swojej córki i by- 
najmniej nie myśli wpływać na nią, aby powra- 
cała do męża, lecz przeciwnie, starać się będzie 
dla niej o rozwód. Wobec tego oświadczenia 
przypuszczają, iż ks. Ferdynand podlegnie eks- 
komunice, gdyż inaczej rozwód nie byłby mo- 
żliwy. 

Wiedeń 10. lutego. Jak słychać, ma sułtan 
jeszcze w tym miesiącu zaproponować uznanie 
ks. Ferdynanda. 

Rzym 10. lutego. Książę Parma prosił o 
andjepcję u papieża, gdyż jest stanowczo zdecy- 
dowany starać się o rozwód dla swej córki księ- 
żnej Marji Ludwiki z ks. Ferdynandem Ko- 
burskim. 

Rzym 10. lutego. Jak słychać, ma papież za- 
miar odwołania delegata apostolskiego z Filipo- 
pola, aby w ten sposób przynajmniej wyrazić 
swoje niezadowolenie z powodu stosunków, jakie 
obecnie zapanowały w Bułgarii. 

Sofja 10. Intego. Przybyli tutaj redaktor 
Świeta Komarow i redaktor Now. Wremieni 
Amfitieatrow (Old Gentleman) = Pe- 
tersburga. 

Przyjazd hr. Goleniszczewa-Kutu- 
zowa oczekiwany jest jutro. 

Sofja 10. lutego. Z mowy księcia Ferdy- 
nanda do sobranja wysnuwają tataj wniosek, iż 
książe sam ma zamiar przejść na pra- 
wosławie, a świadczy o tem ustęp z jego mo- 
wy, w którym powiedział: „Zachód rzucił na 
mnie anatemę, jatrzenka Wschodu niechaj świe- 
ci nad moją dynastją i nad naszą przyszłością." 

Stambuł 10. Intego. Sultan zamierza wysłać 
do Sofji na uroczystość przec hrzceeniaBorysa kil- 
ku wyższych dygnitarzy cywilnych chrześcjan, 
oraz swego adjutanta przybocznego. 


Teiegramy Dziennika Poiskiego”. 


Wiedeń 10. Intego. Pisma niedzielne potwier 
dzają wiadomość, iż projekt reformy wyborezej 
załatwiony będzie natychmiast po budżecie. 

Wiedeń 10. lutego. Hr. Coudenhove 
obejmie jstanowisko namiestnika Czech jeszcze 
w tym miesiącu. 

Berno (morawskie) 10. lutego. Sejm sosta- 
nie jutro zamknięty. 

Praga 10. Intego. Sejm czeski będzie zam- 
knięty 14. b. m Tak projekt adresu, jakoteż 
wniosek kurjalny nie przyjdą pod obrady pełnej 
izby. 

Budapaszt 10. lutego. Ponieważ dotychczas 
jeszcze w ważnych kwestjach ugodowych, jak 
n. p. w kwestji taryfowej nie osiągnięto porozu- 
mienia, przeto, jak słychać, mają rządy zapro- 
ponować prowizorjum na przeciąg jednego roku. 

Budapeszt 10. lutego. Dzisiaj będzie w sej- 
mie postawiony wniosek, aby do zbadania spra- 
wy Pulssky'ego wysadzić osobną komisję. 

Zagrzeb 10 lutego. Jak donosi Hrvatsko 
Pravo, Starcevics (ojciec) leży śmiertelnie 
chory, a stan jego zdrowia nie pozostawia ża- 
dnej nadziei. 

Bukareszt 10. lutego. Wczoraj odbył się po- 
grzeb byłego ministra Blaremberga, jednego 
z najwybitniejszych polityków rumuńskich. 

Berlin 10. lutego. Koła wojskowe bardzo są 
zaniepokojone kilku dymisjami, jakie cesarz 
udzielił z powodu sprawy Kotzego. 

Paryż 10. lutego. Krąży tutaj pogłoska, iż 
Bourgeois wniesie w isbie prejekt zniesienia 
senatu. 

Paryż 10. lutego. Wniesiony do izby w so- 
botę projekt ministra wojny Cavaignaca, 
aby znieść XIX. korpus algierski i utworzyć 
w to miejsce armję kolonjalną, zdaje się nie 
nzyska większości, zwłaszcza, że Cavaignac od- 
stąpił od swego projektu utworzenia na granicy 
wschodniej XX. korpusu. 

Paryż 10. lutego. Pod tytułem „DL incident 
de Berlin“ ogłasza Figaro swoje informacje 
w kwestji nagłego odwołania francuskiego atta- 
ché marynarki de Mandat-Grancey z Ber 
lina. Skonstatowawszy, 
bardzo lubiany w wyższem towarzystwie berliń- 
skiem powiada Figaro, iż ambasador Herb et- 
te patrzył ma to bardzo riechętnem okiem 
i w rezultacie zwrócił się z prośbą do ministra 
marynarki Lockroy z prośbą o odwołanie 
Grancey'a, czemu też minister bez dalszego ba- 
dania zadosyć uczynił. Po paru dniach na balu 
dworskim cesarz Wilheim zbliżył się do Gran. 
cey'a i rzekł głcbno: „Znam przyczynę pań- 
skiego odwołania, a cały bwiat wie o tem, że 


; dymisja pańska jest dla mnie w wysokim sto- 


pniu przykrą.“ Gdy się o tem dowiedział He r- 
bette, podał się do dymisji, której jednakewoż 
nie przyjęto. 


iż de Grancey był; 
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Brindisi 10. lutego. Dopiero wczoraj wyjechał 
stąd Hammerstein pod silną eskortą poli- 
cyjną do Berlina. 

Londyn 10. lutego. Tutejsza prasa z poewnem 
zaniepokojeniem konstatuje fakt, że tak w Ser- 
bji, jak Bałgarji i Rumunji uchwaliły parla- 
menty bardzo znaczne kredyty wojskowe. 

Londyn 10. lutego. Daily Chronicle kon- 
statuje ponownie, że na granicy armeńskiej 
skoncentrowano 30.000 wojska rosyjskiego, a 
dalsze ściąganie różnych gatunków broni odby- 
wa się bez przerwy. 

Petersburg 10. lntego. Jak słychać, ma 
Hurko otrzymać z okazji koronacji cara wy- 
soki tytuł, czy też być podniesiony do stanu 
książęcego. 

Petersburg 10. lutego. Szefowie sztabów je- 
neralnych okręgów wojennych wileńskiego, war- 
szawskiego, kijowskiego i odeskiego odbywają 
w dalszym ciągu konferencje z szefem głównego 
jeneralnego sztabu i ministrem wojny. Nagłe te 
i niepraktykowane dotąd narady budzą w kołach 
wojskowych ogromne zainteresowanie, są nawet 
acy, którzy przebąkują o jakiejs wojnie, niewia- 
domo tylko z kim i o eo. 

Petersburg 10. lntego. 
pcy tronu miał się poprawić, zostanie on do 
końca kwietnia na Rievierze, poczem uda się na 
Kaukaz. 

W „carskiem wolnem ekonomicznem stowa- 
rzyszenin* — który to towarzystwo jest jednem 
z najsławniejszych i najpoważniejszych w Rosji 
przyszło do demonstracji antirządowej. Mianowi- 
cie sekcja oświaty ludowej tego towarzystwa, 
wniosła petycję o zupełne zniesienie chłosty dla 
włościan. Rząd nie tylko nie uwzględnił tej pe- 
tycji, ale niejako za karę postawił tą sekcję pod 
nadzór ministerstwa oświaty. Skutkiem tego kil- 
kuset członków towarzystwa wystąpiło. 


RPA RO A CY m CABO" — 


Buda-Peszt 10. lutego. Minister oświaty za- 
rządził, aby stan umysła Pulsky ego został 
zbadany przez najznakomitszych lekarzy pay- 
chiatrji. 

Londyn 10. lutego. Prezydent rzeczpespolitej 
transwalskiej Krueger przyjedzie do Anglii, 
aby z rządem Wielkiej Brytanji w sprawie 
transwalskiej pertraktować. 

Paryż 10. Intego. Sićcle przepowiada bliski 
upadek gabinetu Bourgeois, a jako przyszłey 
go prezydenta ministrów wymienia Go bleta. 

Medjolan 10. lutego. Afrykański korespon- 
dent dziennika Coriere della Sera s powodu 
swych korespondencyj do tego dziennika etrzy- 
mał rozkaz opuszczenia obozu włoskiego. 

Rzym 10. lutego. „Ajencja Stefaniego* otrzy- 
mała wiadomość, że Szoańczycy zajęli dwie po- 
zycje, w każdej jest około cztery tysiące ludzi 
uzbrojonych w broń palną. Pierwsza pozycja 
nieprzyjacieleka znajduje się od przedniej straży 
włoskiej w oddalenin o sześć kilometrów, druga 
w snaczniejszem oddaleniu leży na równinie 
przeciętej głębokiemi fosami. — Wszystko zdaje 
się przemawiać za tem, że nieprzyjaciel chce 
pozostać na stanowisku obronnem. 

Rzym 10. lutego. Trybunie donoszą z Mas- 
samy, że broń, którą posiadają Szoańczycy, 
nosi fabryczne marki francuskie. twardja 
Makonnena uzbrojona w połowie karabinami 
Lebela. 

Wiedeń 10. lutego. Dziś w południe wybuchł 
wielki ogień w koszarach Franciszka Józefa. Przy 
rozpoczęciu akcji ratunkowej jeden ze strażaków po- 
kaleczył się bardzo niebezpiecznie. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 10. latego godz. 2 min. —. 


Akcje kred. 88175 Wied. losy —— 
Alpiny 8740 Akeje tyton.  183— 
Kredyty węg. 43350 4*/, Poż. kraj. 
Auglebanki 174:— z r. 1893 97 — 
Unjony 319 — Elbethale 279 25 
Ludwiki —— Lśnderbanki 251 25 
Nordbany =— Renta sł. węg. 122:66 
Lombardy 106180 _ Bankvereiny 14860 
Losy tureekie 5825 Wspólna rentap. —'-- 
Staatsbahny 372— Rubia 129: — 
Czerniewieskis 299 — 100 marek niem. 59-— 
Gal. obl. prop. 97:50 Napeleeaud'ory 9 55 
e 


Przyjechalń do Lwowa 
dnia 10. lutego 1898 r 

KOTU ŻORZA. M. Deschotowa z Pałahicz. W. Nie- 
zavitewski z Łanek. W. Garapich z Łukawea Z. Łasta- 
wiecki z Lipnik. Dr. J. A. Prepper z Krakowa. T. Ba- 
rański z Siemiginewa. L. br. Herzogenburg, K br. Han- 
del z Przemyślu. F. hr. Thun-Hohenstein z Menastarzysk. 
E. Scott z Ropienki. Hahn z Hamburga, 

HOTEL EUROPEJSKI. E, de Fórster z Wiednia. L. 
Radzikewski z Krakowa. Dr. W. Bué z Tarnowa W. 
Pieniążek z Lipnik. A. Lippomann z Bebranowie. Dr A. 
Nazarkiewicz z Podola. Ks. Krupiak z Karłowa 


NADESŁANE. 


Wieden 


HOTEL BRISTOL, dom pierwszerzędny 


7 Kśrntnorring 7. 
Winda, slekórycene oświetlenie, arrangement przy 
dłuższym pobycie. 
] ] kwintna wiedeńska t 
Restauracja, Magi 5 gk 
Wszech nauk lekarskich 


Albin Padalewski 


klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 


| Dr. 


i b. lekarz na 


, Fingera i Friacha we Wiedziu, profesorów: Lassara 
Í i Caspera w Berliaie i profasorów : Guyema i Fenrmera 
; w Paryżu. 


maaana 


Specjalista chorób skornych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 
| w chorobach pęcherzewych, szezególniej 
i Operator kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georges, ord. ed 10—12 i ed 3—5. 
Wyłąeznie dla kobiet de 2—3. 


p 


wane anaia 


Stan zdrowia naste- ? 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku we 
włesny zarząd 
| 
| 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — piao Marjacki) 


mamy zaszczyt poleció go wzglądom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewnisjąe, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
msganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowrem i Spółka 
właśc. hotelu Kurepajskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Rękawiczki zimowe 


de polowania i de ślizgawki, asi glaeóo, irohowe i 
grube łosiowe w bardzo wielkim wyberze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


e i sprzedaje wszelkie papiery wer- 
losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 
do elągnienie I6. lutego r. b. 


na 897, lesy nnatr. Zskładn kredytewege 
ziem., I. emisji. po I ał. 75 ot. wraz ze stemyl 


Główna wygrana 90.000 koron. 


1 do olągnienia 1. marca r. b. 


na wiedeńskie lesy kemnnalne po 4 22 50 ct. 
wrez ze stemplem. 


Główna wygrana 400.008 koron. 
Przy zamówieniach z prowimcji uprasza się © dołącze 
nie 20 et. na portorjum. ? 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gópi cl$r 
sonis na dwa dni przed eięgnieniem = powedn Wye- 
dania zapasu nie mogłyby być wykonano. 


kup 
tościowe; 


* a 


Odznactone medalami zasługi 
II jedyne il 
mieszkodliwe sę tuii wyroba 
NIEMOJOWSKLEGO 
wszędzie de nabycia | 


8. w. 


spocjalista w eherebach skórnych i wesorycznych isd 

lekarz kilkoletni i operater ma klinikach prof. Feurni 

i Besnier w Paryżn, aa, W Berlinie i Kaperiege w 
iedniu. 


Ordynuje od Il. de 12. I ed 3. de 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Bla kobiet i mężczyzn ozebno poczekalnie. 
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Duan quoras 90717 ajojumopwjy: PÓŹ 


Dr. Tadeusz Tert 


adwokat krajowy 1178 1—2 
otworzył kanociarję w Tarnowie. 
BEE TWW] 


Na ieterpelację posła Nowakowskiege wniesieną dnia 
6 lutego b. r. w sejmie krajowym w sprewie rzekomych 
malwersaeyj Zarządu powiatowej kasy dla cheryeń w 
Przemyślu, oówiadezarm w imienin prawdy jake przewe- 
dnieczący Wydziału nadzorezego tej instytneji, że Wydział 
nadzerczy kilkakrotnie badał wszelkie rachunki, wszystkie 
księgi Rasowe, porównywał je z kasą i każdą razę zna- 
laz? wszystko w najwiękczym porządku i wzerewe prowa- 
dzone, zarazem badał i czynnosci Zarządu i przekonał się 
e wysoce uznania godnem prowadzeniu spraw instytueji, 
za eo pełne uznanie należy się Zarządowi za bezintere- 
sowna Żmudną, a niewdzięczną presą dla dobra klasy re- 
betniezej 
Panu pesłowi Nowakowskiema oświadezam stano- 
wcze, że © Żadnych malwersacjach w powiatowej kasie dla 
chorysh w Przemyślu mowy być nie może, a jego infor- 
maejs polegają na denosach tych, którzy nie są prawdope- 
debnie zdelmi do traktowania spraw społecznych w eposób 
henorewy i uezeiwy. 
Wydziału nadzerezego powiatowej kacy dla oherych. 
W Przemyślu dnia 8. Fago: HEY a 
Emil Piskora 
przewodniezący Wydniału. 


TEATR .kr. SKARBKA. 
Dziś: 


Po raz ezwarty: 


Szczęście w zakątku 
(Glück im Winkel) 

t sztuka w 3 aktach Hermana Sudermana. 

iedermann, dyrektor szkoły ludowej ieliński 
Elżbieta. jego RA r y ludowej Chmieliński 
Helena 
Franio 
Emil 
Br. Rócknita 
Bettina, jego Żona . 
Dr. Orb, inspektor szkolny 


. Btachewien 
Czaplińska 
Stankiewicz 
Zielińska 

. Woleński 

- Bednarzewską 
Hiere wsrzi 


jego dzieei 
z pierwszej żony 


Pani Orb . z 

Dangel, młodszy nauczyciel 

Panna Góhre, nauezycielka 
: Rózia, służąca c Rybicka 


Rzecz dziejo się w małym mieście prowinejonslnem 


i Jutro „Pan Podprefekt* komedj 3 aktach 
i L. Gandilleta oo Y 


-  Otrembowa 
Wysoeki 
„ Weigel 


Dr Kazim. Pydlewski 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


i — 


Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyraza. 


r. Korpiński adwokat w Kosowie 
10% 


poszukuje koneypienta. 
ianina, fortepiany, 


kupuje Kałśnewski. Żuliśskiego 6. 


——— 
poszuknje mię wykwintnie urządze- 
nej kawiarni do wynajęcia, Szezegó- 
łowe zgłoszenia do Administracji „Dzien- 
9 


nika Polskiego*, 


a jetne eezenia auchot, skreślił Zdro- 
ię Cena 1 zł. W księgarni Seyfarta. 
wow 80 


 iłżiry weglewe do oezyszezania wady 
jo wi. o.BU, 4.50, 6.50 i 9. Wanny 

' po sł 15 i 16, nasiadowe po zł. 
hiczetr psiojowe po zł. 8.5», 

| ica Piotr Chrząstowski, 
imnżel żelacne wo Lwowie, piac Kapi- 
mlup (temea Katedry) 


ruðziny lizzen podupadiy wsku- 


w tek awe s s 1 cbanlutnie nie 
Ma.ąCyY Zaanej p mocy, nie dając zginąć 
Coamo I simamia z godt; udaje mę 
| Ugiasze 0 vzułżość : litosć nad cędzą 
szlszditno seres O pnmo, — Antoni 
*iegler, ul. Węgiersza ł. 77. w Przemyślu. 
kapis i shisni 
! senacie od wyrazu. 
KA LEP Rynek 41. 98 


Śmierć myszom 


| m6JnZ0z€ 0J0jM$ 


Jedyna niezawodna trucizaa 
na szczury, myszy demewe í pelne. 
Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym 
celu używanie. Działa trujące tylko 
na gryzonie (glires); szeaur, mysz, królik 
itp.; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
Pige, kot, drób itp. mie szkodliwa. 
i ysyłki w puszkach po et. 30, 60 
i zł. 1. peeztą © 10 ot. więcej (za list 
fracht. i epakow.) uskateeznia odwrotnie 
za pobraniem 2193 1—? 


pod bardzo korzystnymi warunkami 


3, mili od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1.200 morgów, z czego 
około 250 morgów najlepszej nad- 
pełtwiańskiej łąki; 


ina, eytr 
najtaniej aprzedaje, pożyeza, zku 


———n 
Ajteoceniene dla kaszlących. Umie- 


Skład I laberaterjam przetworów ehem. 


JANA MICHNIKA 
mag. farm, 

w Bochni. ` 
1 kl. trueizny zł, 2. — 411, kl. 7 zł. 50 et. 
Murtewny skład na Lwów: L. Wło- 
de 1 A. Krajewski, Leonard 
Solecki, ul. Baterogo 2. — Apteki: 
Kańczuga, Medeniee, Mielnie, Przemyśl: 
N Lepiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal, 
*Yaceż, Wejniłów. — Brłąsk: Bielsko: 

S. Głntwiński; Jawerze : A. Janiski. 


Do wydzierźawienia 


l) dwa folwarki 


2) dwa znaczniejsze majątki 


w powiecie Rehatyńskiema. 


Bliższej wiadomości udzieli kan- 


celarja adwokatów dr. dr. Aleks. 
i Zyg. Lisiewiczów, Lwów, Kościu- 
saki 16. 


1103 1—5 


NA KARNAWAŁ! 


Rękawiczki damskie, glace 
i duńskie do weiągania, długości 
6, 10, 16 i 20 guzików w naj- 
modniejszych kolorach od 2 zł. 

Rękawiczki wizytowe praw- 
dziwe Vietoria na 4 zapinki 
po 1.50. 


*Rękawiczki koncertowe i tea- 


tralne najmodniejsze wzory, 
prawdziwe kozłowe po 1.80. 

W achlarze koronkowe, z piór, 
szyldkretu, fantazyjne, strusie, 
orle, sowie, jadwabne i gazowe 
od 1.75 do najbogatszych. 

Pończochy kolorowe i czarne, 
jedwabne i fil d'ecose, a jour 
i haftowane od 60 ct. i 

Gorsety paryzkie facon Mada- 
me Weiss i Teresa, prawdziwe 
fiszbiny, lekkie i trwałe, popie- 
late i białe. i 

Chusteczki do nosa batystowe, 
fularowe, jedwabne i haftowane 
od 80 ct. 

Szpilki i grzebyki do wło- 
sów, najnowsze fasony, szyld- 
kretowe i imitacje, jasna i 
ciemne. 

Żelazka do włosów w najnow- 
szych formach pojedyncze, po- 
dwójne i potrójne. 

Karneciki do wachłarzy od 
40 ct, imitacje kości słonio- 
wej, bardzo ładne. 

Paski pancerne, największa 
nowość, białe, czarae i niklowe 
od 3.76. A 

Perfumerje francuzkie i an- 
gielskie. 

Prawdziwą wodę kolońską 


polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki l. $, 
1111 (róg Hetmańckiej). 1—32 


Przez całą zimę 


m am a 


po 50 et. kilo. 


1'20 za kilo. 


poleca handel 


Lwów, w Rynku l. 42. 


Mój Testament, 


-4 w Wörishofen. 
esih |Dzieło konieczne 
HA (*z]jdla każdogo hi- 


PAR = 
Po tat RE 342, 1 30 
Fototypij przed- 
5 stawiających 
| wazyntkie zabiegi. 
żyję Egz. brosz, zł. 
; 1.70 mrk. 2.50. 
Egz. opraw. zł. 
2.05 mrk, 3 40 


Skład główny w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
-e Lwowie, Rynek 1. 34. 


BOLE ZOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bładaczka, wyczerpanie sił, 
łeczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomilsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paria 
We Lwowie. w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wawiórakiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pińakiego. 
W Krakowie, w aptakach: pp. Radyka, 
Wiszniewskiego. 


© DZIENNIK POLSKI s daia 11. 


świeże KALAFIORY woski 


Suszene owoce oblerane na kompoty: 
Jabłka, Brzoskwinie, Morele po zł. 


Gruszki i Prunelo po zł. 1 za kilo. 
Wiśnie (nieobierane) po 88 et. kilo. 
Sliwki tureckie 1-ma po 40 ct. kilo. 


Suszone jarzynki do zup zł. 2 40 kl. 
Fasolka zielona, suszona sł. 2*— kl. 
Groszek rosyjski, suszony zł. 3'60 kl. 


ST. MARKIEWICZA 


Ruch pociągów kolejowych 


cbowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czaa środkowo-europejski). 


= _g Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne | 
Z Berliaa . ; k k 122 lv 7 - 9-08 Gi -= 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 1223) S'40| S1ej 7'—| dzy s ma 
Z Warszawy . 3 : E : : ; 510 — = = © 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30. 4 E £ 
września) : : 3 : : i 5 — = = GE 
Z Muszyny-Kryniecy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer- | d 
wea wł. do 15. września) . : > s š 510, — == = Si 5 = F 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów = Re = F E = 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . ą 516 1522) = = = = 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 2 — = om — s E aa 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław A : — rR = — Mra E 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskołcza) przez Przemyśl = zw. = = = RE 
Z Cnabówki przez Przemyśl c : : — 122) — — = prow F 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . = 123 — S = asi 41 
Z Chyrowa przez Przemyśl . : s A — wy = <a "36 
Z i e FTO Miskoleza, EEE. s ć — = — |1305 A Ga z 
Z Hrebenowa (od 10. ezarwca do 31. sierpnia) . $ > — = = T a $ È 
Ze Skolego i Stryja. X 3 t à A E — — — rt RN e 916 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . c 6 . = = gm y a = 
Z Suczawy, Husiatyna, Worenienki, Peezeniżyna, Berhomotu, 
Czudyna, Radewieo, Kimpolnagu, Bukaresztu i Jass 950) — = c= c= — 
Z Snezawy, Czortkewa, Worenienki, Kałusza, Stob. rungucskiej, 183 
Bukaresztu i Ja88 E 7 3 A Š = = = = = = 
Z Suczawy, Radowiee, Berhametu i Czudyna (każdege ponio- 617 
dziatku), Sopowa A 3 3 z ú £ — — = = — — 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Newosislicy, Radowiee, Kim- 1-37 
olungu, Jass i Bukareszu . . < . ° = => = $ 440 F = 
AŻ ala i Jarosławia przez Rawę ruską > — sę z S Hr = 
Z Bełzca è - A 3 i F x = — = ; = = 
Z Podwełoczysk i Brodów na dwerzee Podzamoze . 20) ki 3:45 Hi = E 
Z Fodwełeeczysk i Bredów na dwerzee główny . . z 2235) 10— — 835 —| — = 
Z Brzuchowia (od 13. maja do 10. września włącznie) . . —- = = a 5 — = 
Z Zimnejwody ee niedzieli i święta de odwołania i — — = 7 18 z — = 
Z Janowa Ę Ó s : È = — — 1:09) 607) — 
Zo Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) g48| 350) 1IU—| 466) 10%) 645 — 
Do Warszawy a A $ P y á k — — | 11-] 488) — 645 — 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko od 1. czerwea do , 
30. września włączanie) 2 x f $ = — T Żui — 6:45 — 
Do Muszyuy-Kryniey przes Tarnów á » Ę è 8:409) — | 1E— — — m 
Do Chakowki przez Tarnów 3 3 ; = — OE — — = z 
Do ae przez Rzeszów 3 i N = = I- = <A — E 
Do Cuabówki przez Rzeszów à z É > x = — MT 455 1035) — a 
Do Kozwadowa i Nadbrzezia © 5 8:40 = = 455 = = ~ 
} Do Rawy ruskiej przez Jarosław . s 5 . E — 2:50) — R pw = a 
| Do Mezó Laborsz (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl . - < = Z a = — 
| Do Nh ZASENZACAFE0H a Š : > ` = = = ie 25 6 45) — 
we Ububówsl przez EFrzemys s s = = -D = = = = 
| Do Użytewa a Przemyśl A ` 3 A — 2:58 — P 18 35! 045) -- 
z go (Mnnkacza, Miskoicza, Pesztu) . : a == = 45 = — 
ue iśte eu wa |tyiko od lV. czerwca do 31. sierpnia włącznia = = =: = e = — 
| LY Sho'ego i ria , š z j 3 3 = = = = 5:25 et mina 738 
Sianisławewa 1 Unyruwa p:zez Stryj . = = T as 8:33] 738|) — 
| De Chyiðwa prztź Suyj * - . - - . = = = — — = 
| 0 Sse'awy, dass, Bnkaresztu, Husiatyna, Weronienki, Pecze- 
piżpna, Berhometha, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . 6:15) — = — — = s 
| y, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhomethn (eo po- ` 
Í peńziułzauj, Radowiee A š A Ę r = = ZE r 1035 — = 
| Do Buczary, Jezs, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro- | 
5] riensi, Kimpolunga . - . - i > S = zj 2:40 — = 
| Do Sneśasy, Jass, Buxaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nawosie- ZE 
; lisy, Bado wiat o , z p d z — — — T i 10:30 — as 
Do Sokala i Ja rosżawia przez Rawę ruską — — — %15 710 — 
Do Betzca , - Ą > ` : — — == 9:15 ROT 
D: Podwoioczysk i Brodów z Podzamcza Š — 210 5—| — i 
Ds Podwołoszysk i Brodów 2 głównego dworea : . — 156| 5:46] — 
De Rrzuchowie (od 12. maja do -0. września) w dnie powaaednic — — 33 
Do Brushowic (od 12. maja do 10. września) co niedzieli i święta — — 82: 
De niwnej wody (oi 12 maja do 10. września) A à — = 345 
Do Janowa . 5 : 2 z z 5 — — 9°73: 
i nstemi czełonkami oznaczaj ore nocną od godziny 5. minut 59 rano. CE: 
R E r68B RE i Aina 12 czas środkowo-europejski == godzina 


środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. Go 


13:36 podłu 


| ee yz SSC" TYT s ; 
| Wydawoa i odpowiedzialny ta redskejg Adam Krajewski, 


zegara lwowskiego. W biurze i 
maja L 3. (Hotel Imperial) sprzedaż biletów atrefo 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonzowyni. nformacje w sprawać 


nformacyjnem 6. k. austr. ko 


h taryfowych i przewozawych. 


lei państw. we Liwowie al. czę 24 
ch, okrążnych i dowolnie zestawionych zeszytów de jazły 


,Simenthal, Cena 45 ct. kig. 


pem PAT CIECZ TYT" PETZ 


7 


mysłowca 


| dolf Mosse w Berlinie S. W. 


Zmane z deborewej jakości i kreju 
(patemtowanege) 


OSZULE MĘZKIE 


poleca 
MAGAZYN „A LA VILLE DE PARI8* 
Guzbryela Btarka 
Lwów, róg placa Marjackiego. 


| Do budowy wielkiej fabryki 


wody amoniakowej i kanstycznej 
w Królestwie Polsklem dla której już zapewnione są trzy czwarte 
potrzebnego kapitału, znakomite kierownictwo techniczne, jak 
1 surowe materjały, również i sól przy najkorzystniejszych ce- 
nach, poszukuje się wspólnika, e ile możności bankiera lub prze- 


Tylko o bezpośrednie oferty uprasza się, ewentualnie z po- 
daniem referencyj pod literą I. Y. 6527 do biura ogłoszeń Ru- 


Latego 1896 r. 


1140 1-3 


506 1—1 


ERĄ 


Wydawnictwo gazety 


Z e" 


Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą: 


+ WAA 43 w. a 1 
s August Schellenberg : 
DX Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

w gmachu dyrekcji galie, Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


ŚM do cijągnienin 15. lutego 1896 r. na 3%, 
E Meuk. ured. złutask. I Em. po zir. 1-75 wraz zo stęm per. 


Główna wygrana 45000 złr. w. a. 
OT: 4 
Losy n. spłaty miesięczne l 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
losowań 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 


poleci : 


osy arstr. 


prenumerata 
1021 1—? 


„Nadzieja ; 


Zari dóbr Pałahicze 


pocsta Tłumacz ma na sprzedaż 


dziewięć buhajków pół krwi TL 


Masło! — Mięso! 
za Š kilegr. franco za pobraniem: 
Masło śmietankewe świeże zł. $ 60. 
Wołowina i cielęcina świeża, tylna, 
bez kekci zł. 2:60, (Także oba ar- 
1156 tykuły ranem). 1—1 
B. Kaphan: Bnezaez, Galieja. 

i i F. 
N owość! FM b ca, wyasły 


s druka i są do nabycia we wszystkie 
księgarniach : Jasa Kazimierza Ziellńskiage 


„Wspemałenia starego kawalera“ 


1 tem str. 238, eena 1 sł. 80 et. Tegoż 

autera wyauiy; „dzkleo* 1 tem str.- 

383, 3 sł. 10 ct. „Ofiary“ powieść, 
1 tem, str. 253, 2 zł. 10 et. 


Przeszło 30 lat powodzenia świadczą ' 
o skuteczności tego silnego Środka zale: | 
canego przez najzuakomitszych lakarzy 
kiady chedzi o szybkie wylaczenia mie" | 
żytu, zatuatlnrzenia, zapnienia, 


|piersi i cierpień gardl-uzcih,, 
|renmatyzmów, boleści w krzy”) 
| *ach itd. Wymagać podpisu „Wliusi* 
na każde pudełzu. 39 | 
W Panyżu ulica Sekwany 31. | 
We Lwowie w a teka:h pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Kbrb:ra i Ruekera. 
W Kr towie w s» tek. pp. Wiszniaw- 
skiego i Redyka; w Boshni u p. Miehnika. 


CHOROBY PHRSIOWE 


Syrop z Podfosforanu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płue i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
sza stę i ehory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Peryżu, 8, ulica Vivienne 
1 w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekaek pp. Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Rneksra, Sklepiń- 
skiego, Fhrbara i Beisoza. 15 


TJ boczny zarobek 


150—200 złr. dla esób wszelkich za- 
wodów, cheących się zajmować sprze- 
dażą prawnie dozwołenysh lesów., — 
Oferty do: Hanptstadtischa Wechsel- 
stuben - Geseilsohaft Adler & Cemp 

! Budapaat. 505 1—23 


Rok założenia 1874. === 


Apteka E. Sienzia w Koło. 
myi poleca jedynie prawdziwe 


Ziółka Karpackie 


edznacsone srebrnym medalem jako nie- 
zawodny skuteczny środek na zadawnie- 
ny kaszel, ekrypkę itd. w ególe przy 
słabościach piersiowych, jak te świadczą 
liezae podziękowania. (Pndełke 20 ct.) 
Ostrzega się przed maśladowa- 
s miom siólok! 
Na składzie także w aptekach P. Miko- 
łasza i Wewiórzkiego we Lwowie, Dr. 
Beila w Stanisławowie, Jahra w Krakowie, 
Nahlika w Brodach. 


Przepyszne wzory dla esóh prywatnych 
gratis i franco. 

Bogate kolekcje próbek, jakie jeszcze nigdy 

nie były, dla krawców niefrankowane. 


Materje na ubrania 


Peruwlen | doskin dla wysokiego kleru, 
przepisane materje na uniformy dla ©. k. 
urzędników, dla weteranów, straży ognio- 
wych, gimnastyków, Hberyjne, sukna bilar- 


| dowe i na stoliki do gry. na powozy, łc- 


den Ula dam | mążczyzn, sukna damskis, 
materje do prania, pledy do podróży o: 
4—14 zł. i t. d Cenne, rzetelne, 


trwałe, czysto wełuikne snkna || 
które wystarczają |, 


a nie tanie szmaty, 
iedwie na zapłatę krawiacką, 
poleca 507 1—24 


JAN STIKAROFSKI 
BERNO. 
(Centralny punkt austr. przemysłu sukien- 
nego.) — Składu */, miljena guldenów 


rosenie, 


Mam zaszazyt pedić do wiad:m ości 
Szanownej P. T. Publiczneśsi, że mą 
d>tyehezasową pracownie krawiecka prso- 
miosłem pod i. 3. plae Marjaeki, wehód 
od nliey Krętej, w kamiesiav Jaśaio 
Wge Barena Bruniekiego i wykenuję i aa- 
dal =sc"lkie rebety z materyj jak» 
najiegszych według ostatniej 
mody. 

Ponieważ lokal obecny jest od po- 
przedniege zmaezmie tańszym prze- 
to jestem w możności wykonywać wszel 
kie zamówienia Jaxmsjtaniej. 

Z wysokim szaeunkiem 


F Głodziński 


Księgarnia 


i skład nut 


G. CENTNERSZW ERA. 


Warssawa, ulica Marszałkowska 143, 


ogłaszs, iż majpeezytniejszege dziś autera 1 
Wincentego hr. Łoesla 

wyszły następujące powieści: 
Dzisiejsze małżeństwa Ą > 1 tom, rs. 1 ko».80 
Jeszcze małżeństwa lose, T 
Wilma ś 3 A E E E 80 
Hrabia — Starosta, II. wyd. ME T 60 
Jędrzek, 1894 = - iair TtT W NE 20 
Lineskoczka, 1833 . S AZ Ao 4u 
Wezorsjsi, serja 1., 1892 . łom w iLp 
Nokturn Szopena, 1892 . ; z . ln nln 2 
Tajomnica 5. pułku węgierskich hurazów, 1892 PI UŁ ZU. 
Z różnych pułków, 1893 . o A "A POZAPA20 

prócz tego majświeższe nowości: 
Nera Polaeea, 1895, Lwów A A 8 1 tom, rs. 2 kop. — 
Swat, 1895, Lwów, Jakubowski & Zadurowicz. i PORRO! E asp 
Zięeiowie domu Kohn & Cie, 1895. Warszawa, II. wyd. W zak z = 
Nemoezys życia: lirabina, 1895, Warszawa abso „KŻAGNE$ 
3 E Aktorka, 1896, Warszawa © o MARR 
High-life Doktor, 1896, Lwów US 5 2 „ = 
Przy aaszych dworach, 1896, Warszawa A neea 3 = 
Ld " ną 


Wezerajsi, serja II., 1896, Warszawa 


Do nabyeia we wszystkieh księgarniask Królestwa i Galicji. 


Skład główmy : 


we Lwowie: u Gubrynowieza i 
w Krakowie: u Gebethnera i Sp. 


Pępier z fabryki czerliańskiej. 


Sehmidta 


Z Druksrni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


E wd a dc EA dh 
| 
9 


1 
| 
| 


| VOOr pzy OOTES 


Pieśni patriotyczne i narodowe 


zebrał 


JESZCZE POLSKA *" "EE. 


j Część I. Muzyka, stronie 158. 
Część II. Słowa, stronie 240. 


| III Ipil tal Cena w oprawie 2 zł, z przesyłką 
2 zł. 25 et. 

| R: u Nakład Kslęgarn! Polskiej we Lwowie. 

m 4. 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewie, plac Marjacki 10, 


HANDEL HERBATY CHIŃSK©-ROSYJSKIEJ 


poleca poleca najlepsze gatunki 
zbioru majowego: o smaku czystym arematyeznym, 
y kl. € Ł.166 które rozsyła franko opłacone do 
ja Ki, Conge zt. 1. każdej stacji pocztowej 4*j, kilogr. 
A Souchong czarna 2— w woreczku: 
£ „ zbiór majowy 3.— | Portorico . . . . . 9.— 1/, k. —.90 
E Kaysów czarna. . 4— Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.% 
|; Melange do Lond. 4.— Ceylon zielona * . 10.— p 1s 
$ E à a. n „ przednia . 10.40 4 1.04 
jojo herba 1.50 " „ grub. zlarn. 10.75 » 1.08 
i RE 6 „ perłowa . 10.75 „ 1.03 
Wysigwki najlep- _ | Mocca arabaka aramat, 10,75 „ 1.08 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota. , . . . 10.76 „ 1.08 
WY Opakowania nie liczy się. "TRE 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotna pocztą, $ 


52513 


— pOŁUGHUWWA. 
jYU INEN 


ketnierze 


1101 1—? 


BENT ST 
%4 ż, 
sprzedaje 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie 


plac Halicki 1. 8. 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzezwwy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrewaae dziurkę, «xnany jest od 
niepamiętnych oezasów jako najznakemitszy środek 
piękności ; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze ohomi- 
eznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie endowny skutek. 300 1—? 

, 7 Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, te już nazajutrz 
rane odpadają prawie nieznączne łu- 

ioże ze skóry, która staje się przezie 
śniąeo białą i delikatną, 

Balsam ton wygładza powstałe na iwarzy smarszezki i blizny z ospy 
i nadaje młedocianą barwę twnrzy; erze nadaje białeść, delikatność 
i świerześś, usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrebiane, bliany, 
ezerwoność nesa, Biłuszezenia i wszelkie inne nieczystości eery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ot. Dr. Lemgiela mydło benzoe- 
uowe, najłazodniejsze i najodpowiedniejsze mydłe dla skóry, umyślnie 
przyrządsaeae pe 66 et. 

De nabycia w każdej większej apiaue mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruskera; w Krakowie n Wiktora Reyka: w Czerniowcach u Głelichow- 
skisge nast. Mahl apt., Sehmiedt © Fontin dreguerja; w Tarnopolu 

Ę u Barejana Krsyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryesgo Adlera, J. Nie 


siełewskiego : w Blełsku s Źlfroda Blumoathała i w dregusrji A. Haas- 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak : 
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy 
po najprzystępniejszym kursie 
i wymieliemy: rable, marki, franki itp. po korgie GZielnym. 
PROMES Y 
do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia losów 


| od straty przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną, 

| Losy na spłaty miesięczne jak najtaniej. 

Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając 
żadnej prowizji. 2178 1—? 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


AELLENBERG & KREISER 


Lwów, plac Halicki L. 


-BES || | 


— Ależ z tobą to już naprawdę nie meżna wytrzymać! Cały dzisń trzeba 


się łajać | 
— Niech się mamusia o to nie martwi, ja pracsież woale nie jestem 
obraźliwy. 
—pa 
ME | | 


Dotąd 
niezrównany!!! | 


W. Maagera 


prawdziwy, oczyszczony 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (ezerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą. 


w- 8 Tran z Wątroby Miętusa 
a w opakowaniu prawnie ochronionem 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


+4 Badany przez pierwsze medyczie powagi i po- pi 
4 lccany także dla dzieci z powodu łatwej strawności, 
i a używany we wszystkich wypadkach, w których 
Š lekarz chee sprowadzić wzmoonłenie całege orga- 
p) z nizmu, szczegźlniej piersi i płuc, przybytek wagi 
rż EŃ mem ssa ca Clała, polepszenie soków, jakoteż oczyszczenie krwi. 
JE Se rek Gr ja Flnszkę sh l m A S nak» 
ata n oo bor. pg CZ1yM we V iedniu cumarkt, Nr. 3, jakote 
nrp j w bodzć wielu aptekach Austro-Węgier. 


r cw a=żasaiiiu t) 

Ż We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
% Ruekera, Jakóba Beisera, Szymona Haya apt.; St. 
= Markiewicza, K. Bałłabana, A. Hiibnera kupców. 


Główny skład i miejsce wysełek na monarchję 
2018 austro-węgierską — 


"U. Maager, Wien, 
IlI/3, Heumarkt, 3. 
Naśladownietwa będą sądownie ścigane. 


